
Delegacja Sejmu PRL 
udała się do Indii

Na zaproszenie parlamentu 
Republiki Indii — 1 bm. uda­
ła się z oficjalną kilkudniową 
wizytą do Indii delegacja Sej- 

u PRL pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego, se 
kretarsa KC KPZR, pos. Ed­
warda Babiucha.

W skład delegacji wchodzą 
posłowie: Roman Czuba (ZSL1, 
Stanisław Kuziński (PZPR), 
Krystyna Marszałek-Młyńczyk 
(SD) Tadeusz Pyka (PZPR), Le 
wck Strycharski (PZPR) i Woj 
ciech Żukrowski (bezp).

Polscy posłowie zapoznają 
się z działalnością parlamentu 
indyjskiego oraz przeprowa­
dzą rozmowy na temat rozwo­
ju dalszej współpracy między 
Sejmem PRL a parlamentem 
Indii. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Awans młodego pokolenia

poprzez inicjatywę i aktywność
I Wypowiedzi w ankiecie PAP

350 nagród 
dla uczestników 

konkursu 
„Bądźmy zdrowi"

Warunki opublikujemy 

w niedzielnym wydaniu 
„Głosu Wielkopolskiego" 
które ukaże się w objętości

8 stron
Czytelnicy znajdą w nim 

ponadto:
ju reportaż o pracy wiel­

kopolskich górników,
▲ listy czytelników w 

sprawie palenia papierosów 
w szkołach,

▲ artykuł pt. O teatral­
nych kłopotach i nadzie­
jach Poznania,

A. korespondencję włas­
ną z Czechosłowacji,

A wywiad z redaktorem 
naczelnym Poznańskiego 
Ośrodka Telewizyjnego,

▲ krzyżówkę,
▲ sprawozdania z sobot­

nich imprez sportowych.

Partia podjęła na VII Plenum temat o najwyższej wadze 
społecznej. Potwierdza to błyskawiczna ankieta, przeprowa­
dzona przez dziennikarzy Polskiej Agencji Prasowej wśród 
reprezentantów różnych środowisk, którzy w swych wypo­
wiedziach wskazują na szeroki rezonans spraw związanych 
z wychowaniem ideowjm, obywatelską edukacją i nadzie­
jami narodu wobec jego młodej generacji.
A oto co powiedzieli:
ERNEST BRYLL: Najważ­

niejszą rzeczą dotyczącą mło­
dzieży jest to, że przestaliśmy 
się odnosić do niej j.ak do ba­
lastu krępującego rozwój eko­
nomiki. Dotychczasowe teorie 
o „niebezpieczeństwie” i „tra­
gedii” wyżu demograficznego 
doprowadziły do zaniżenia am­
bicji młodego pokolenia. Soo- 
ra część tej generacji myślała

Kohl i Bahr podpiszą 
21 grudnia układ 

między NRD i NRF

więc o tym, jak się urządzić, 
ponieważ mówiono, że nie mą 
dla niej miejsca, zamiast myś­
leć o tym. jak pchnąć kraj do 
przodu. Z tego wynikało sztucz" 
ne przedłużanie okresu mło­
dości, bez zobowiązań i po­
czucia odpowiedzialności. Wy- 
daje mi się, że w tej chwili 
wyraźnie się powiedziało mło­
dym ludziom, że w naszym 
państwie istnieją dla nich 
ogromne możliwości awansu, 
zapotrzebowanie na ich ak­
tywność, inicjatywę i udział 
w budowaniu. Powiedziano im, 
że mogą wnieść coś nowego do 
budowy tego kraju, a nie tylko 
jako drugorzędni pracownicy

kontynuować to, czego doko­
nało aktywniejsze rzekomo, 
starsze pokolenie.

Za najważniejsza sprawę poru­
szona na VII Plenum uważam 
mówienie o socjalizmie, iako 
ustroju, który budujemy w co-

Dokończenie na str. 2

Dodatkowa produkcja 
Hydrobudowy 7

"Wczoraj wykonała swój ro­
czny plan załoga poznańskiej 
Hydrobudowy-7, zapewniając 
przewidziane roboty budowlano 
-montażowe wartości 958 min 
zł. W ciągu grudnia zostana 
one powiększone o dalsze 70 
min zł wartości zadań ponad-

W piątek ogłoszono równo­
cześnie w Berlinie i Bonn u- 
zgodniony komunikat zapowia 
dający, że sekretarze stanu 
NRD — Michael Kohl i NRF 
— Egon Bahr podpiszą układ 
o podstawach stosunków mię­
dzy Niemiecką Republiką De­
mokratyczną a Niemiecką Re 
publiką Federalną w dniu 21 
grudnia w stolicy NRD, Berli­
nie. (PAP)

Rozmowy 
przygotowawcze 

w Helsinkach
Na wczorajszej sesji wielo­

stronnych rozmów przygoto­
wawczych do europejskiej kon 
ferencji bezpieczeństwa i 
współpracy, wszyscy delegaci 
podkreślali, że ostatnie lata

załogi Hydrobudowy, której w 
Nowy Rok przypada 20-lecie 
istnienia przedsiębiorstwa.

29 ubm. w Poznańskich Za­
kładach Wyrobów Korkowych 
rozpoczęto dodatkową pro­
dukcję, dzięki wcześniejszemu 
wykonaniu całorocznego planu. 
Jeszcze w grudniu poznańskie 
„Korki” dostarczą swych wy­
robów za 15,5 min zł. (zs)

planowych. Jest to piękny gest L_

W grudniu - ponad plan

Fot. — WAF

5 bm uruchomienie części walcowni

Po otrzymaniu zadania bojowego polegającego na wykona­
niu przejścia w polu minowym, dla umożliwienia przejazdu 
kolumnie wozów bojowych, żołnierze z przodującego pod­
oddziału jednostki zmechanizowanej Warszawskiego OW, do­
wodzonego przez por. Jana Bialase przystąpili natychmiast 

do akcji (na zdjęć. ..)

'Lołnierze w akcii

Sukces uczestników akcji „Stomil"
Dobiega końca pierwszy, najważniejszy etap odbudowy

przyniosły . wiele
nych

pozytyw­
zmian w stosunkach

Autocysterna 
z Kościana

zniszczonych tegorocznym, marcowym 
skich Zakładów Opon Samochodowych 
stanie uruchomiony zespół pierwszej 
wzniesionej walcowni. Oznacza to, że 
osób, bezpośrednich realizatorów tej
licznych kooperantów — nie zawiodło

pożarem Poznań- 
,Stomil’'. 5 bm. zo-

mieszarki nowo
ponad dwa tyslącfe 
inwestycji, a także 
oczekiwań.

Przekształcić spółdzielnie 
w nowoczesne banki gminne

V krajowy zjazd delegatów SOP
Pod hasłem: „SOP w służbie rolnictwa i wsi” rozpoczął 

wczoraj w Warszawie dwudniowe obrady V Krajowy Zjazd 
delegatów Spółdzielni Oszczędnościowo-Pożyczkowych. Tę, 
jedną z najliczniejszych — wiejską organizację spółdzielczą, 
reprezentuje na zjeździć blisko 330 delegatów, którzy wyty- 
czą główne kierunki działania SOP na najbliższe lata oraz 
"ybiorą nowe władze centralnego związku.

Na zjazd przybyli: zastępca 
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Kazi- 
®iierz Baręlkowski, wicepre- 
nner Zdzisław Tomal, czło­
nek Prezydium NK ZSL. se-

NK — Bolesław Stru- 
’ kierownik Wydziału Rol- 

ego KC PZPR — Eugeniusz 
azurktewlcz oraz przedstawi- 

r e resortów gospodarczych, 
nvStnizacT spółdzielczych i in- 
tucji.\ zainteresowanych insty- 

rolę SOP w rea- 
cli zadań wynikających z

Pienum Komitetu 
Warszawskiego PZPR 

bi3T°Wieniu wymków roku 
łep,„C^? w gospodarce sto- 
mńv.e' 1 węzłowych proble- 
197? r°?w> Warszawy w r. 
obradv°TH lęCOne były wczoraj 
sza^J • num Komitetu War 

P^PR. którym 
ka n^niCzy! zastęn-a człon- 
SPk3Ura ^-tycznego KC. I 
skiego P7nnmitetu Warszaw­ko PZPR _ Józef Kepa

PAP

umiarkowane, 
^asee-a „ ’ miejscami,

Północy i krańcach 
deszczu. ~ ch’ niewielkie opady 
1)8 5 m^^atura maksrmal-

zach^Ł na wscb odzie do 9 st. 
he‘ PołufirJ wiatry umiarkowa- 

uaniowo-zachodnie.

polityki gospodarczej i finan­
sowej państwa minister finan­
sów Stefan Jędrychowski 
wskazał, że przed spółdzielczo­
ścią stoją nowe zadania w za­
kresie obsługi finansowej sku­
pu produktów rolnych oraz za­
opatrzenia w środki produkcji, 
kredytowania ludności wiej­
skiej, rzemiosła i usług oraz 
rozwijania samorządowych 
form zarządzania działalnością 
Lnansową. Poinformował on, 
że Prezydium Rządu rozważa 
sprawy dalszego doskonalenia 
systemu kredytowania wsi.

Poszukiwanie nowych, do­
skonalszych metod działania 
nabftra szczególnego znaczenia 
— akcentowali uczestnicy zjaz­
du — w związku z wprowa­
dzaną reformą władz tereno­
wych na wsi i w małych mia­
stach. Do pierwszego stycznia 
muszą być powołane 562 nowe 
placówki SOP. Tak aby we 
wszystkich nowo utworzonych 
gminach działały jednostki te­
go pionu spółdzielczości. Do no­
wych funkcji SOP należeć bę­
dzie pomocnicza obsługa kaso­
wa gminnych rad narodowych, 
udział w opracowywaniu pla­
nu społeczno-gospodarczego 
rozwoju gmin, jak też analiza 
sytuacji ekonomicznej gospo­
darstw.

Z poruszonych w pierwszym 
dniu obrad problemów wynika 
generalny postulat szybkiego 
przekształcenia spółdzielni w 
nowocześnie pracujące banki 
gminne, świadczące niezbędne 
usługi finansowe dla ludności 
i instytucji nn terenie wsi.

i PAP

między państwami europej­
skimi i powoływali się m. in. 
na takie dorjiosłe wydarzenia, 
jak układ zawarty przez Pol­
skę i Związek Radziecki z 
NRF oraz na układ między 
obu państwami niemieckimi.

Delegat NRD stwierdzi:, że u- 
kład ten stwarza podstawy do u- 
kształtowania stosunków między 
obu państwami niemieckimi, jako 
państwami od siebie niezależnymi, 
na zasadzie suwerennej równości. 
Podkreślenie to było niezbędne w 
związku z nieco dwuznacznymi 
sformułowaniami użytymi poprzed 
nio przez przedstawiciela NRF.

W piątek opublikowano ofic 
jalny tekst przyjętych zasad 
proceduralnych. Należy są­
dzić, że stanie się on podsta­
wą reguł pracy przyszłej euro 
pejśkiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy.

PAP

Wczoraj opuścił bramy Za­
kładów Urządzeń Chemicznych 
„Metalchem” w Kościanie pro 
totyp autocysterny do przewo 
zu paliw płynnych. Członowy 
pojazd składa się z ciągnika 
siodłowego „Jelcz 317” oraz 
naczepy ze zbiornikiem o po­
jemności 20 tys. litrów.

Jest to pierwszy tego typu 
zbiornikowiec na kołach zbudo 
wany w Polsce i jeden z nie­
licznych konstrukcji tego ty­
pu w Europie. Zespół kościań 
skich konstruktorów wyprze-

Mimo, że całe przedsięwzię­
cie potraktowano na mocy u- 
chwały rządu jako prioryteto­
we, budowniczowie „Stomila” 
borykali się z licznymi kłopo­
tami. W początkach paździer­
nika br. wydawało się nawet, 
iż nie podołają zadaniu.

Pełna mobilizacja załóg w 
ostatnich tygodniach, osobis­
te zaangażowanie przedstawi­
cieli władz partyjnych i pań-
stwowych oto czynniki,

9 bm„Dzhń Odlewnika"

które sprawiły, że dotrzyma­
no terminu zakreślonego u- 
chwałą rządową. Największy 
wkład w ostatecznym sukce­
sie mają przedsiębiorstwa wy­
konawcze Wielkopolski.

dził w pracach nad 
ternami inne zakłady 
sce co najmniej o pół

autocys- 
w Pol- 

roku.
Wstępne próby ruchowe wy 

kazały znakomitą sprawność 
pojazdu. Polski przemysł mo­
toryzacyjny nareszcie otrzymał 
potrzebną autocysternę ródzi- 
mej konstrukcji.

Dziesiąte, jubileuszowe ob­
chody „Dnia Odlewnika” od­
będą się 9 bm. w Łodzi. W 
centralnej akademii, w łódz­
kim Teatrze Wielkim wezmą 
udział przedstawiciele załóg tej 
branży przemysłu ciężkiego z 
całego kraju. Z okazji święta 
150 najbardziej zasłużonych 
odlewników zostanie wyróż­
nionych odznaczeniami państ­
wowymi. (PAP)

Z uzyskanych przez nas 
formacji, wynika, że już 
tro. tj. w niedzielę, 3 bm.,

in- 
ju- 
pla

nuje się próbny rozruch me­
chaniczny zespołu pierwszej 
mieszarki w nową wybudowa 
nej walcowni ..Stomila”. Jest 
to obecnie najnowocześniejszy 
obiekt, tego typu w polskich 
zakładach przemysłu gumowe­
go. (ad)

Rozmowy radziecko-węgierskie
W Budapeszcie zakończyły się w 

piątek rozmowy między radziecką 
delegacją partyjno-rządową pod 
przewodnictwem Leonida Breżnie­
wa i przywódcami węgierskimi z 
Janosem Kadarem na czele.

W toku rozmów przedyskutowano 
szeroki wachlarz zagadnień związa­
nych z dalszym pogłębianiem bra­
terskiej współpracy ZSRR z Wę­
grami, a także omówiono aktualne 
problemy międzynarodowe.

Podczas spotkania zaaprobowano 
tekst wspólnego komunikatu.

Sprawy Rodezji
Komitet Powiernictwa i Obszarów 

Niesamodzielnych Zgromadzenia 
Ogólnego NZ zaaprobował dwa 
projekty’ rezolucji w sprawie Ro. 
dezji. Obie rezolucje są wymierzo­
ne przeciwko utrzymaniu władzy 
rasistów' w tej kolonii brytyjskiej. 

Nowy podsekretarz obrony USA
Koła Pentagonu poinformowały 

w czwartek wieczorem o mianowa­
niu nowego podsekretarza stanu 
d/s obrony. Stanowisko to obejmu­
je William P. Clements jr. — milio­
ner^— nafciarz z Teksasu.

Prezydent Allende w Meksyku
Prezydent Chile, Salvador Allende 

przybył w czwartek wieczorem z 
trzydniową oficjalną wizytą do sto­
licy Meksyku. Przewiduje się, że 
prezydent Allende wygłosi w par-

lamencie meksykańskim przemó­
wienie na temat stanowiska chilij­
skiego wobec problemu niezależ­
ności gospodarczej krajów rozwi­
jających się.

Trafili w radę ministrów
Patrioci khmerscy przeprowadzili 

w piątek rano śmiałą akcję w sto­
licy Kambodży — Phnom Penh.

Jak podaje korespondent AFP, 
wielki pocisk rakietowy wystrzelo­
ny przez nich eksplodował w obrę­
bie gmachu Rady Ministrów. Budy­
nek ten znajduje się w samym 
centrum miasta.

w Bonn, gdzie przebywał od ubie­
głej soboty w następstwie zapale­
nia strun głosowych, jakiego naba­
wił się w rezultacie kampanii wy­
borczej. Rzecznik rządu Ruediger 
yon Wechmar oświadczył, że stan 
zdrowia kanclerza jest pomyślny, 
jednakże lekarze zalecili mu dal­
szy wypoczynek.

Islandia uznała NRD
Islandia powzięła decyzję w spra­

wię uznania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Poinformowano o 
tym w piątek w Reykjaviku po za­
kończeniu posiedzenia rządu islan­
dzkiego.

CDU/CSU w sprawie
przyszłej współpracy

mP-MDIO W.WtTEl EFONEM 
RADpJNE wr^t/yjNEM^A?

rA
TTTcróŃEM-PAP

Indie - Pakistan
Indie i Pakistan dokonały w pią­

tek wymiany jeńców wojennych, 
wziętych do niewoli na froncie za­
chodnim podczas wojny grudnio­
wej. Strona indyjska zwolniła 540 
jeńców, a Pakistan — 617. Porozu­
mienie w sprawie wymiany jeń­
ców wojennych osiągnięto trzy dni 
temu.

W. Brandt opuścił klinikę
Kanclerz NRF Willy Brandt opuś­

cił w siatek klinikę uniwersytecką

„Interkosmos-8“
W płatek w Związku Radzieckim 

wystrzelono kolejnego sztucznego 
satelitę ziemi „Interkosmos — 8", 
przeznaczonego do badania jono- 
sfery. Informacje przekazane przez 
„Interkosmos — 8“ dostarczą m.in. 
nowego materiału do wyjaśnienia 
zjawiska zorzy polarnej.

Czy Joseph Mengele żyje?
Brytyjski dziennik „Daily Ey. 

press" poinformował w kolejnym, 
piątkowym artykule pióra Ladisla- 
sa Farago, że poszukiwany zbrod­
niarz wojenny, autor nieludzkich

Unia Chrześcijańsko-Demo- 
kratyczna (CDU) i Unia Chrześ 
cijańsko-Społeczna (CSU) roz­
poczęły w piątek w Bonn ro­
kowania w sprawie przyszłej 
współpracy obu partii w Bun­
destagu.

Agencja DPA pisze. powo­
łując się na koła poinformo­
wane. że obie partie maja tak­
że omówić problemy związa­
ne z polityka wschodnią i- za­
łożenia polityki społecznej.

ekspervmentAw na
więźniach obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu. Joseph na­
zywany „doktorem śmierci“, okry­
wa się w dżungli Paraewaiu. w ma 
lym miasteczku Pedro C. Cabailero. 
niedaleko granicy z Brazylią.

Nie oczekuje sie. aby ta run 
da przyniosła jakieś decyzje. 
CDU chco na razie wysłuchać 
argumentów CSU. która do­
maga się obrania wyraźnej li-’ 
nii politycznej. Wiadomo p-zy 
tym, że ma to być linia bar­
dziej na prawo od dotychcza­
sowej.

Przewodniczący CDU Rainer 
Barzęl oraz przewodniczący 
CSU Franz Josef Strauss ma­
ją się spotkać w poniedziałek 
w Bonn.

Komentatorzy polityczni nie 
watoia. że obie partie utrzy­
mają wspólna frakcję w Bun­
destagu. (PAP)



Jaką stworzyć
bazę turystyczną?

Awans młodego pokolenia
Baza turystyczna w naszym kraju wymaga szybkiej roz­

budowy i modernizacji — to jeden z ważniejszych postula­
tów VIII zjazdu PTTK. Jakie winny być te nowe turystycz­
ne obiekty, czym się charakteryzować, jakim odpowiadać 
wymogom?
Czy w sytuacji niedostatku, 

w tym zakresie tworzyć wię-
cej 
też 
cji.
sze.

tańszych prowizorek, czy 
ograniczając ilość inwesty 
budować obiektv solidniej 
mogące zanewnić wyższy

sumie oołacalne. Ciągłe re­
monty i modernizacie pochła­
niają olbrzymie sumy;

— obiektom potrzebne jest 
duże zaplecze, miejsce na prze

poprzez inicjatywę i aktywność

poziom świadczonych usług9 
Poszukiwaniu odpowiedzi na 
te pytania poświecona była 
m. in. dyskusja zespołu zagos­
podarowania turystycznego 
VIII ziazdu PTTK Starły się 
w niei różne ounktv widze­
nia. nie zawsze zbieżne wymo 
gi i propozycje:

chowalnie sprzętu, 
itp. Nowe obiekty 
być usytuowane w 
umożliwiąiacych ich 
szą rozbudowę;

suszarme 
powinny 

miejscach 
później -

— przeciętny obiekt turysty 
czny ma charakteryzować sie
średnim standardem. Trzeba
stworzyć określony normatyw 
planowania inwestycji tury­
stycznych Obiekty powinny 
bvć trwałe, pokoie w większo 
ści 2 — 4 osobowe i tylko kil 
ka większych z przeznacze­
niem dla wycieczek.

— budując obiekt musimy 
zakładać, że bedzie on funk­
cjonował orzez kilkadziesiąt 
lat. Nirtrwał'1 obiekty, choć 
tańsze w budowie, nie sa w

Nowy produkt 
z płockiego kombinatu

W wydziale olejowym w Ma 
zowieckich Zakładach Petro­
chemicznych. gdz.ie niedawno 
jeszcze przeprowadzono po­
myślnie zakończone próby z u- 
zyskiwaniem wysokoiakościo- 
wych olejów fiatowskich, otrzy 
mano nowv poszukiwany na 
rynku nrodukt tzw. gacz odole 
jony. Ma on zastosowanie w 
przemyśle spożywczym i pa­
pierniczym. Służy bowiem do 
parafinowania kartonów i pa­
pierów oraz nasączania innych 
opakowań narażonych na dzia 
łanie wilgoci Nowym produk­
tem zainteresowali sie m. in. 
za.ch.cdnioeurooejscy odbiorcy 
płockiego kombinatu.

Do końca br. wydział olejo­
wy — jak sie orzewiduie — dc

— konieczny jest wyższy po 
ziom usług. Gastronomia w 
domach turystycznych musi 
mieć charakter barów szyb­
kiej obsługi. Personel powi­
nien być odnowiednio przygo­
towany. zaangażowany w tu­
rystykę:

— cała baza służyć mą tury 
storn, a nie wczasowiczom. 
Dla prawdziwego turysty nie 
potrzebna jest specjalna wy­
goda. Wystarczy domek cam­
pingowy. czy nawet namiot. 
Nie spędzamy tam dwóch ty­
godni, lecz dwa. trzy dni. 
Chcemy mieć więcej zwyk­
łych miejsc noclegowych;

— turysta szuka sookoju, a 
nie wygody. Nie znajdzie go 
W" „Domu turysty” w Krako­
wie. To jest drogi hotel, a na­
sza młodzież potrzebuje nawet 
prowizorycznego łóżka, ale po 
10 zł.

— nie możemy tworzyć sta­
łego normatywu dla wszy­
stkich obiektów turystycznych. 
Innym wymogom musi odpo-
wiadać dom 
schronisko, czy 
na...

Przedstawione 
cepcje tworzą '

wycieczkowy.
stanica

■ wyżej 
pewien

wod-

kon- 
obraz

cech i właściwości turystycz­
nego obiektu. Jedno nie ulega 
wątpliwości. Wszystkie mode­
le musza odpowiadać potrze-

Dokończenie ze gir 1 
dziennej praktvce. Zostało powie­
dziane że ieśli newna rzeczvwi- 
stość nie odpowiada ideałom, to 
trzeba ia Doprawić a nie odcłio- 
dzić ort ideałów. Rzeczą najważ­
niejsza jest przekonanie, że to. co 
mamy, nie jest żadna doskonałoś­
cią. że w wielu wvnadkach nozo- 
stajemy jeszcze w tyle, ale jed­
nocześnie że mamy szanse roz­
wiązania wielu problemów lepiej 
i bardziej humanistycznie niż to 
czyniły budujące swa wielka no- 
tece ekonomiczna kraje zachodu.

Inż. JACEK KARPIŃSKI, 
twórca polskiego minikompu­
tera „K-202”: jestem za kom­
pleksowym patrzeniem na 
człowieka, za kompleksowym 
podejściem do wszystkich 
spraw, nie tylko młodego po­
kolenia, ale także rozwoju na­
uki i techniki, czy rozwoju 
gospodarczego kraju, tak, jak 
uczyniono to na VII Plenum. 
Tylko takie podejście gwaran­
tuje według mnie sukces.

Każdy człowiek dochodzi w 
którymś momencie do przeko­
nania, że nie żyje tylko dla 
siebie. Człowiek jest istotą spo­
łeczną — chce nie tylko brać 
od społeczeństwa, ale i coś mu 
dawać. A dawać może tylko 
przez pracę. Podstawowym 
warunkiem przyzwoitego sto­
sunku do pracy i do innych 
ludzi jest jednak satysfakcja z 
tego, co się robi. Nic nie da 
stawianie najróżniejszych ce­
lów. jeżeli potrzeba pracy, po­
trzeba dobrego wywiązywania 
sie z powierzonych obowiąz­
ków nie będzie wewnętrzną 
potrzebą człowieka. Myślę, że 
do rozbudzenia takich wewnę­
trznych potrzeb można dojść 
orzez właściwe rozbudzanie 
zainteresowań młodzieży. Sta­
wiać przed młodym pokole­
niem takie zadania, które będą 
wzmagały wysiłku i pracy, ale 
które będą też dawały kon­
kretne efekty i zadowolenie.

doskonałym elementem wycho­
wawczym, rozwija on nie tyl­
ko tężyznę fizyczną, ale uczy 
hartu, umiejętności konsekwen 
tnego zmierzania do celu, uczy 
systematyczności, punktualno­
ści i patriotyzmu. Ma więc 
cenne walory wychowawcze. 
Trzeba jednak pamiętać, że 
może on również wichrować 
młode charaktery. Dzieje się 
to przeważnie wtedy, kiedy 
sport staje się celem samym w 
sobie, a nie orężem wychowa­
nia.

Biorąc pod uwagę fakt, że 
sport to dziedzina życia docie­
rająca do najszerszych warstw 
społeczeństwa trzeba bacznie 
czuwać nad jego prawidłowym
rozwojem tak, by 
służył sprawie 
młodych pokoleń

Inż. EDMUND

jak najlepiej 
wychowania 

Polaków.
NOWAK —

FEIJKS STAMM: Mamy

starczy na rynek ok. 200 
nowego produktu. (PAP)

ton

Uwaga radiosłuchacze!

„Nasz rok 1972“
W rtniu 31 grudnia bieżącego ro-

ku Polskie
1-szym nadi

Partio prorramte
specjalne programy.

które złoża sie na posumowanie 
osiągnięć Polski w roku 1972 w 
dziedzinie społeczno-gospodarczej 
naukowo-technicznej, kultury I 
sztuki. Wspólny tytuł tych audycji 
brzmi: ..Nasz rok 1972“.

Polskie Radio zwraca się z proś­
ba do radiosłuchaczy, aby zechcieli 
odpowiedzieć listownie na nastę­
pujące partania:

Co uważasz za
sukces swego zakładu 
1972 roku?

największy 
pracy w

2. Co uważasz za swój najwięk­
szy osobisty sukces w 1972 roku?

Wypowiedzi zawarte w listach 
posłużą do zredagowania poszcze­
gólnych audycji na dzień 31 grud­
nia br.

P- 4? kie Radio prosi o nadsyłanie 
odp---tedzi na postawione pytania 
do dnia 15 grudnia 1972 r. pod adre­
sem Warszawa — Polskie Radio — 
skrytka pocztowa 46 z dopiskiem 
na kopercie „Nasz rok 1972“.

PAP

HUMOR I SATYRA

bom turysty. \a tym 
charakteryzować sie 
mi cechami. (PAP)

samym 
własny-

wspaniałą młodzież, ale często 
zastanawiam się. czy w spor­
cie nie za bardzo ja rozpie­
szczamy Sport jest na pewno

Samochody i drogi
Nowa publikacja GUS

GUS wydał ostatnio kolejną publikację pt. „Transport sa­

wywaną przez siebie młodzież 
przejmującą te dobrodziejstwa 
z większym niż dotąd poczu­
ciem odpowiedzialności ludzi, 
którzy będą przekazywać swą 
wiedzę dalszym pokoleniom 
pomnożoną o własne badania 
i przemyślenia.

WOJCIECH ŻUKROWSKI:

konstruktor znanych na świę­
cie automatycznych pras hy­
draulicznych, za które otrzy­
mał trzykrotnie złoty medal na 
Międzynarodowych Targach 
Lipskich i tegoroczną nagrodę 
państwową I stopnia, dyrektor 
zakładu ,.Ponar-Hydomat”:

Cieszę się, że VII Plenum ty 
le miejsca poświęciło solidnej 
pracy i stosunku do pracy dzi­
siejszej młodzieży. Uważam bo 
wiem, że ciągle istnieje jeszcze 
spory procent młodych ludzi 
nie za bardzo przykładających 
się do pracy. W naszych zakła 
dach w ciągu pół roku przewi­
nęło się blisko 300 młodych, z 
którvch zostało 30. Spotkałem 
szlifierza, który w ciągu roku 
3-krotnie zmieniał zakład.

Myślę, że powinniśmy wy- 
kształtować wśród młodzieży 
odnowiedni stosunek do pracy, 
solidność, punktualność. Jako 
kierownik zakładu marzę, aby 
widzieć przy obrabiarce mło­
dzież z. tytułem technika. Uwa 
żem także za konieczne podnie 
sienie rangi społecznej ludzi
pracujących beznośrednio
orzy nrodukefl. Nienokoi mnie, 
że wielu robotników po ukoń­
czeni" technikum przechodzi 
do administracji, uważając to

Prof. KAZIMIERZ URBA­
NIK, dyrektor Instytutu Mate­
matyki Uniwersytetu Wrocła­
wskiego, przewodniczący wro­
cławskiego oddziału PAN:

mochodowy i drogi publiczne 1971”. Zawiera ona Informacje 
o stanie i rozwoju uspołecznionego transportu samochodowe­
go oraz dróg publicznych, jak też podstawowe dane x tego 
zakresu w niektórych innych krajach.
Jak wynika z tych materia­

łów, w ub r. było w Polsce ok. 
14,6 tys. linii regularnej komu 
nikacji samochodowej, o dłu­
gości ok. 617 tys. km. Transpor 
tern samochodowym, przede 
wszystkim PKS-u. przewiezio­
no ponad 1,5 mld pasażerów, 
więc o przeszło 140 min więcej 
niż w 1970 r. Przewozy ładun­
ków transportem samochodo­
wym: publicznym, branżowym 
i gospodarczym przekroczyły 
980 min ton, były więc również 
o ok. 120 min większe niż w 
1970 r. Największy udział — 
nonad połowę — ma tu tran­
sport gospodarczy poszczegól­
nych resortów.

Obecnie istnieje w naszym 
kraju ok. 266 tys. km dróg pu­
blicznych (państwowych i lo­
kalnych), z czego połowa o 
twardej nawierzchni. W ub. ro

GUS poda je, że w ub. r. było 
w Polsce blisko 274 tys. samo­
chodów ciężarowych (w ciągu 
ostatnich 2 lat przybyło ok. 29 
tys.). Mamy ich więc mniej 
więcej tyle co Dania, ale o po-
łowę mniej niż 
7-krotnie mniej 
nia.

Samochodów

NRD, i blisko 
niż W. Bryta-

osobowych za-

ku tych 
było ok.
4.300 km 
chnię.

ostatnich dróg przy- 
2.400 km. a na blisko 
— ulepszono nawierz

na spotkaniach 
często słyszałem 
pytanie ze strony 
cc możemy zrobić 
żebyśmy nie czuli

autorskich 
natarczywe 
młodzieży: 
dla Polski, 
kompleksu

wobec waszego pokolenia, wo­
bec ojców, którzy się o nią bi­
li? Wiemy co pan powie: do­
brze wykonujcie swoje obo­
wiązki, skończcie studia, wy­
dajnie i ekonomicznie pracuj­
cie To już po stokroć słysze­
liśmy, ale nam się marzy dzia-
łanie na skalę naszego 
kolenia. Coś, co by po nas 
zostało, co nosiłoby piętno 
szego heroizmu...

Rad jestem, że w czasie

po- 
po- 
na-

ob-
rad VII Plenum KC taki pro­
gram został zakreślony, że mło­
dym będzie się powierzać od­
powiedzialne miejsca w wiel­
kiej przebudowie kraju, w 
dźwignięciu go do technicznej 
czołówki Europy.

Ja, zgodnie ze swymi zainte­
resowaniami, myślę o przy­
swajaniu młodym pokoleniom 
podwójnej dawki kultury, u- 
macnianiu świadomości dzie­
dziczenia trwałych, narodo­
wych wartości. Trzeba pamię­
tać. że kultura zbliża narody, 
poszerza widzenia dzisiejszego 
świata, a także bardzo ułatwia 
nam codzienne obcowanie.

PAP

Poselskie spotkania
w Jarocińskiem

Posłowie na Sejm prt. 
okręgu wyborczego nr 60 (z 
dzibą w Ostrowie): Franciszek 
Nowak (PZPR), Maria Rinet 
(PZPR) i Zygmunt Surowy 
(ZSL) odbyli wczoraj w Jaro. 
cińskiem szereg spotkań z wy. 
borcami, by omówić najważniel 
sze problemy powiatu i poszczę 
gólnych środowisk pracowni­
czych.

Po naradzie, na której gosp0 
darze powiatu z I sekretarzem 
KP PZPR — Leszkiem Lo­
ch yńskim przedstawili katalog 
pilnych a niełatwych do roz­
wiązania spraw, poseł — senior 
okręgu nr 60 — F. Nowak, 
członek Egzekutywy KW PZPR 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
spotkał się z aktywem partyj­
nym powiatu, a następnie x 
przedstawicielami załogi Jaro- 
cińskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego. Ponadto odbyły 
się spotkania: posłanki M. Bi­
nek — z przedstawicielami za 
kładów Przetwórstwa Owocowo 
-Warzywnego w Kotlinie 1 x 
działaczkami społecznymi w Ja 
rocinie oraz posła Z. Surowca 
— z pracownikami: PZGS Ja­
rocin i Kombinatu PGR Przy- 
bysław. (y)

Zdajemy sobie sprawę ze 
swojej odpowiedzialności za 

' ’ ’ doprzygotowanie 
startu w życie.

rn łodych
i dokłada-

rr • starań, aby swoje obowiąz­
ki wypełnić jak najlepiej. Po­
dejmujemy wysiłek zmierzają­
cy do poprawy bazy naukowej 
i unowocześnienia metod 
kształcenia młodzieży, stwa­
rzamy warunki indywidualne­
go rozwoju młodych, wykorzy­
stywania ich specjalnych pre­
dyspozycji, talentów i zainte­
resowań. Z drugiej strony 
chcielibyśmy widzieć wycho-

rejestrowano do końca 1971 r. 
ok. 556 tys., a więc w ciągu mi 
nionego roku liczba ich zwię­
kszyła się o ponad 77 tys. Mi­
mo znacznego wzrostu tempa 
motoryzacji w naszym kraju, 
zwłaszcza w ostatnich latach, 
na 1000 mieszkańców przypada 
obecnie dopiero ok. 17 samo­
chodów osobowych. Jest to po 
nad 4-krotnie mniej niż w NRD
i przeszło 2-krotnie 
w Jugosławii.

W końcu ub. roku 
po naszych szosach

mniej niż

kursowalo 
blisko 37

Współpraca 
dziennikarzy 

Poznania i Cottbus
W Cottbus — NRD przeby­

wała delegacja Oddziału Poz-
Kańskiego Stowarzyszenia

zaprenumerować „Głos"
Codzienne otrzymywanie 

„Głosu Wielkopolskiego" na| 
lepiej gwarantuje prenumera­
ta. Każdy może ją sobie za­
pewnić — bez żadnych ogra 
nlczeń, jeśli w terminie do­
kona należnej za dany okres

Dziennikarzy Polskich w celu 
omówienia i podpisania planu 
współpracy na rok 1973 z za­
rządem tamtejszego oddziału 
Verband der Deutschen Jour- 
nalisten. Zawarta umowa po­
głębić ma nawiązane w roku 
1970 ścisłe kontakty pomiędzy 
obu zaprzyjaźnionymi stowa­
rzyszeniami. Przewiduje się m. 
in. wymianę wystaw fotogra­
mów („Poznańska młodzież”, 
„Antlitz der Lausitz — Antlitz 
der Arbeiterklasse”), wymianę 
informacji na temat integracji 
ekonomicznej i rozwoju tury­
styki, jak również wymianę 
doświadczeń pomiędzy po­
szczególnymi sekcjami stowa­
rzyszeń oraz spotkania sporto­
we.

Współpraca pomiędzy SDP 
w Poznaniy i VDJ z Cottbus 
jest jednym z przejawów wię­
zów przyjaźni jakie łączą na­
sze miasto i województwo z re­
gionem Cottbus, nawiązanych 
przez wojewódzkie instancje 
partyjne PZPR i SED. (na)

Nowe władze partyjne 
poznańskich uczelni

Obecnie na wyższych uczd. 
niach naszego miasta odby. 
wają się konferencje sprawo, 
zdawczo — wyborcze uczelnia- 
nych organizacji PZPR, pod. 
czas których dokonuje się m. 
in. wyboru nowych władz par. 
tyjnych poszczególnych szkół 
wyższych.

I tak 30 listopada konferen- 
cja odbyła się w Akademii 
Rolniczej, gdzie I sekretarzem 
Komitetu Uczelnianego PZPR 
wybrano doc. dr Tadeusza 
Czwojdraka, dyrektora Insty. 
tu tu Nauk Ekonomiczno-Rol­
niczych.

Konferencje sprawozdawca# 
— wyborcze odbyły się wcześ. 
niej w innych uczelniach. W 
Uniwersytecie im. Adama Mic­
kiewicza — I sekretarzem wy­
brano dyrektora Instytutu Na­
uk..Politycznych prof. dr. Sta­
nisława Wykrętowicza; w Po­
litechnice Poznańskiej — I se. 
kretarzem wybrano doc, dr, 
Inż. Jerzego Czarneckiego; w 
Państwowej Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych — I sekre. 
tarzem wybrano kierownika 
Międzywydziałowego Zakładu 
Technik Malarskich, dr. Jan» 
Gawrona; w Państwowej Wyż­
szej Szkole Muzycznej — I se­
kretarzem wybrano mgr- P1* 
wda Marcinkowskiego z Wy­
działu Kompozycji, Dyrygen­
tury i Teorii Muzyki; w Wyż­
szej Szkole Wychowania Fizy­
cznego — I sekretarzem wy­
brano mgr. Edmunda Fablsis 
z Instytutu Humanistycznych 
Podstaw Kultury Fizycznej.

Uczelniane konferencje spra­
wozdawczo — wyborcze odbę­
dą się jeszcze: w Wyższej 
Szkole Ekonomicznej — ® 
grudnia br„ oraz w Akademii 
Medycznej — 8 grudnia br.

(mb)

Rolnictwo przed zimą

— Peruke też zdjąć, panie doktorze?

• GŁOS WIEł KOPO' <sk i
Nr 287 f«949)2 XII 1372

HiiiiHiiiiminniiiiniiBi
Dz'S'eiszy serwis informacyjny o 
oracowała Bogna Wojciechowska

tys. autobusów (o ok. 3.600 wię 
cej niż w 1970 r.) oraz ponad 
1,8 min motocykli i skuterów. 
Popyt na te ostatnie pojazdy 
zmniejsza się systematycznie 
na korzyść „4-ch kółek”. W 
1971 r. zarejestrowano tylko 
ok. 28 tys. nowych motocykli 
i skuterów. (PAP)

W Tatrach halny 
i groźba lawin

W Tatrach wieje halny wiatr 
z prędkością od 20 do 27 m na 
sek. W piątek, 1 grudnia tem­
peratura w górach wabała się 
koło zera. Pokrywa śnieżna
wynosiła:
Wierchu 65

na Kasprowym 
cm. Myślenickich

Turniach — 94 cm. w Kuźni­
cach i Zakopanem po 27 cm

Wiatr zaczął tworzyć w gó­
rach ogromne nawisv i zasny 
śnieżne. Ponieważ zbocza gór 
38 silnie oblodzone, powstało 
niebezpieczeństwo lawin

PAP

wpłaty.
Zapłata 

wyłącznie 
mniejsze 
kwartał

jest 
. na 
niż 

cena

przyjmowana 
okresy nie 
kwartał. Na 
prenumeraty

wynosi 39 zł. Można też za­
abonować „Glos" na półro­
cze za 78 zł, łub na cały rok 
— 156 zł.

Obecnie — do 10 grudni 
można dokonywać wpłat na 
prenumeratę na I kwartał 
1973 roku lub na I półrocze 
I cały rok 1973 — za pośred 
nlctwem blankietów PKO na 
konto Przedsiębiorstwa Uoow 
szechnłenła Prasy l Książki 
„Ruch", Poznań, ul. Zwie­
rzyniecka 9, numer konta 
PKO 5-6-151.

Do 15 grudnia prenumeratę 
można sobie zapewnić u lis­
tonoszy badż w obwodowych 
urzędach pocztowych.

W przypadku wystąpienia ja­
kichkolwiek trudności z opła­
cę niem prenumeraty prosimy 
Informować o tym bezpośred­
nio redakcję listownie, lub te­
lefonicznie pod nr 657-18.

Przypominamy, że o warun­
kach prenumeraty informuje­
my codziennie na przedostat­
niej stronie „Głosu”.

Orki i omłoty
Szkolenie służby rolnej

W rolnictwie nie zakończył 
się jeszcze sezon prac poto­
wych. Trwają orki przedzimo­
wę, nadrobiono zaległości w 
sprzęcie okopowych, podorano 
kartofliska i buraczyska.

Wykorzystuje się też dobrą 
pogodę dla przeprowadzania 
cmłotów, chodzi bowiem o 
przyśpieszenie tempa dostaw 
zbóż, które nieco osłabło pod­
czas wykopków. Służba rolna 
ustala harmonogramy pracy a- 
gregatów omłotowych w ten 
sposób, aby przede wszystkim 
omłócić najpierw sterty uszko­
dzone ostatnim huraganem.

Od grudnia rozpoczął się se­
zon badania zboża siewnego na 
akcję wiosenną. Przyjmowane 
są pierwsze próbki z gospo­
darstw nasiennych. Nadal 
trwa parowanie i kiszenie ziem 
niaków na pasze dla inwenta­
rza.

Służba rolna, przygotowując 
się do swoich obowiązków w 
zmienionym systemie admini­
stracyjnym gmin, snotvka sie 
na rejonowych naradach. Dzi­
siaj właśnie odbywa się taka,

druga z kolei narada vz Szan* 
tułach.

W początkach stycznia plan® 
wane jest szkolenie agr°n0' 
mów w zakresie zagadnień zw 
technicznych, a z kolei zoot# 
ników w sprawach agrotechn'* 
ki. Jest to konieczne w zWiV 
ku z ustanowieniem etatów ’ 
struktorów rolnych w 
nach, którzy mają być odp’ 
wiedzialni za całokształt 
dukcji rolnej w wyznaczony 
reionach. (emp)

Kto padł ofiarą 
oszustów?

Osoby, które w ciągu dwód* 
tatnich lat padły ofiarą 
popełnionego przez kobietę * 
czyzne lub dwóch mężczyzn- P । 
jących się za obcokrajowe^ 
sprzedających bezwartos^^ 
pierścionki jako wyroby ze , 
proszone są o listowne, tclc n ,e 
ne lub osobiste skontakto' 
sie z Komendą Dzielnicową 
Warszawa — Praga Północ. " ' 
ryła i Metodego 4 pok. ! ■ 
11-86-77 w godzinach 8 —



Wszystko o węglu
0 węglu mówimy przeważ 

nie z szacunkiem, nie­
raz nawet pompatycz- 

pie — czarne złoto, skarb na­
szej ziemi, bogactwo narodo- 
we Nie każdy natomiast potrą 
fi te słowa poprzeć koaikret- 
nvmi faktami. Chcąc czytelni 

ułatwić zdobycie podsta­
wowych wiadomości o polskim 
węglu, przygotowaliśmy przed 
tegorocznym Dniem Górnika 
krótki zbiór najważniejszych 
informacji z tej dziedziny.

GÓRNICY. W kopalniach 
węgla kamiennego pracuje ich 
ponad 300 000. Notowany jest 
stały niedobór ludzi w tej 
gałęzi wynoszący około 6 000 
górników.

Ciężka praca w kopalniach 
wymaga stałej troski o warun 
ki' socjalne, szczególnie o re­
generację sił. Z zorganizowa­
nych wczasów skorzystało w 
tym roku 228 000 górników. 
Kopalnie posiadają też 90 o- 
irodków wypoczynku świąte­
cznego, z których jednorazowo 
może skorzystać 200 000 osób.

Do dyspozycji załóg górni­
czych pozostają 102 Zakłady 
Leczniczo-Zapobiegawcze, kil­
ka szpitali specjalistycznych.

Znacznie w ostatnim czasie 
poprawiło się bezpieczeństwo 
pracy polskiego górnika. Np. 
wskaźnik pożarów obliczany 
na milion ton wydobytego 
węgla, w roku 1960 wynosił 
3,1 w 1970 spadł do 0,2, a w 
roku bieżącym do 0,1.
$ WYDOBYCIE. Od roku 

1945 polscy górnicy wydobyli 
2,7 miliarda ton węgla. Zada­
nia, wynikające z Narodowego 
Planu Gospodarczego na rok 
bieżący przewidują wydobycie 
149.8 min ton węgla kamien­
nego. Na rok przyszły zadania 
w NPG zwiększono do 155,9 
min ton, a w ostatnim roku 
pięciolatki — 167,2.

Przeciętnie polski górnik 
wydobywa w ciągu jednej 
szychty 2840 kilogramów wę­
gla. Natomiast z jednej kopal 
ni wychodzi w świat codzien­
nie 6700 ton. Około 13 pro­
cent całego wydobycia stano­
wi węgiel koksujący, skupio­
ny przede wszystkim w Ryb­
nickim Okręgu Węglowym.

Pod względem wydobycia 
węgla-kamiennego Polska znaj 
dujh się na 4 miejsću w świę­
cie.

W roku bieżącym, polscy 
górnicy wydobyli już około 
138 min ton węgla. Takie tern 
po pozwoli do końca roku wy­
dobyć 150 7 min ton węgia, 
tzn. o około 1 min więcej niż

przewidywał plan. Jest to 
wkład górników do banku 20 
mld.

® KOPALNIE. Jest ich w 
Polsce 72 i są zrzeszone w 7 
zjednoczeniach: jaworznicko- 
mikołowskim, dąbrowskim, 
katowickim, bytomskim, za­
brzańskim, rybnickim i wał­
brzyskim. Buduje się trzy no­
we kopalnie: Śląsk II, Pnió- 
wek i Borynia. Dwie z nich 
(Pniówek i Borynia) zalicza­
ne są do inwestycji o kluczo­
wym znaczeniu dla gospodar­
ki.

Inwestycje w tym resorcie 
realizuje Zjednoczenie Bu­
downictwa Górniczego. Także 
za granicą: w Indiach, Wło­
szech, NRD, CSRS, Austrii, 
Francji, Chile, Peru i NRF.

@ EKSPORT. W bieżącym 
roku wywóz węgla osiągnie 
32,5 min ton. Jest to mniej 
więcej tyle, ile wynosiło całe 
wydobycie w Polsce przed woj 
ną. Nasz węgiel trafia do 27 
krajów świata, do dalszych 6 
dostarczamy koks. Do krajów 
kapitalistycznych (głównie 
Europa zachodnia) wędruje 
17,5 min ton, natomiast do 
socjalistycznych — 15 min.

W globalnej wartości całe­
go ^polskiego eksportu, węgiel 
stanowi około 13 procent, przy 
nosi natomiast prawie połowę 
całego polskiego zysku eks­
portowego. Sprzedażą węgla 
za granicę zajmuje się Cen­
trala Handlu Zagranicznego 
„Węglokoks”. Centrala ta sta­
ra się wywóz polskiego „czar 
nego złota” opierać na długo­
letnich kontraktach. Takie u- 
mowy zawarto m. in. z NRF, 
Hiszpanią, Francją. Z Finlan­
dią podpisano kontrakt dzie­
sięcioletni, a z fińskim kon­
cernem energetycznym Ima- 
tram Voima, zawarto 20~letnią 
umowę na łączną ilość 27,5 
min ton.

Eksportem i importem ma- 
ó szyn górniczych zajmuje się 

Centrala Handlu Zagraniczne­
go „Kopex”. Głównymi od­
biorcami naszych maszyn są: 
Związek Radziecki, NRD, Cze 
chosłowacja, Jugosławia. Z 
krajów kapitalistycznych: Wło 
chy, NRF, Syria, Indie, Chile.

© REKORDY. Naj-wyż- 
sze wydobycie podczas 
dniówki z jednej ściany uzy­
skały brygady w kopal­
niach „Bytom” i „Szczygło- 
wiec” — 4000 i 4200 ton. W 
kopalni „Halemba” uzyskano 
rekord drążenia chodnika — 
w ciągu miesiąca 1303 metry. 
Warto porównać: w począt­

kach współzawodnictwa, bry­
gady najlepszych (Pstrowski) 
osiągały 100 — 200 metrów po 
stępu w miesiącu.
0 KILKA PORÓWNAŃ. Je­

żeli przyjąć za okres porów­
nawczy ostatnie 15 lat, można 
wyliczyć, żeb

— liczba kopalń wzrosła o 
14;

— w okresie tym ponad 2,5- 
krotnie zwiększyło się wydoby 
cie z jednej ściany;

— wtedy przeciętnie mie­
sięcznie drążono , 60 metrów 
chodnika, dzisiaj 200 m.

— roczne wydobycie zwięk­
szyło się o 56 min ton, przy 
czym odbyło się to przy za­
trudnieniu pozostającym w za 
sadzie na niezmienionym po­
ziomie.

& POSTĘP TECHNICZNY. 
Polska kopalnia „Jan” uzna­
wana jest za najnowocześniej­
szą w świecie. Miano takie 
zdobyła sobie dzięki zastoso­
waniu całkowitej automatyza­
cji procesu wydobywczego. W 
tym kierunku idą też prace w 
innych kopalniach. W bieżą­
cym roku wprowadzone zost? 
ły kombajny ścianowe KR-1 
do automatycznego wydoby- 
wania węgla kamiennego. Do 
końca roku zacznie pracować 
120 tych maszyn. Wprowadza­
ne są także inne typy kom­
bajnów. Od niedawna zaczę­
to stosować tzw. obudowy 
zmechanizowane, umożliwia­
jące kompleksowy mechaniza­
cję wydobywania węgla. W 
roku 1970 było ich 44, rok póź 
niej 64, a w roku bieżącym 
130.
# KOPALNIE PRZYSZŁO­

ŚCI. Będzie to właściwie kom 
binat karbochemiczny i ener­
getyczny oparty na złożu 
węsla kamiennego. Projekt ta 
kiego kombinatu opracowali 
specjaliści z Głównego Biura 
Studiów i Projektów Górnie 
ctwa. Technologia polegać ma' 
na zamianie złóż w podzie­
miach. oczywiście automatycz 
nie, bez udziału człowieka, w 
półprodukty ciekłe lub gazo­
we. Energia cieplna powstają­
ca podczas procesów •fizyko­
chemicznych dokonujących 
się pod źiemią. zostanie wyko 
rzystana w elektrociepłowni. 
Produktem -finalnym. takiego 
kombinatu będą wyroby che­
miczne: Sterowanie produkcja 
odbrwać się ma z centrum za 
rządzania w całkowicie zauto 
matyzowanym układzie cyber­
netycznym.

Opracował:
JAN KORZENIEWSKI

Propaganda przeciwalkoholowa musi być lepsza

Gra nie warta kieliszka
Przykro mi, ale nie uważam, 

aby picie alkoholu było 
rzeczą dobrą. Na przy­

kład ten, kto alkoholizuje się na 
urlopie skreśla sobie dzień z ur 
lopowego kalendarza i na do­
miar złego psuje humor innym. 
A na urlopie szkoda każdego 
zmarnowanego dnia. W pracy o- 
czywiście też. Kto pije na tere­
nie zakładu popełnia p r z e - 
s tę p s t w o i dlatego podlega 
sankcjom re g u I a m i n o - 
w y m . Pamiętać również trze­
ba o tym, by po kieliszku nie sia 
dać za kierownicą. Kto siada pro 
wadzi grę nie wartą świeczki. Są 
dzę, że po przemyśleniu tego 
wszystkiego każdy wyciągnie 
właściwy wniosek...

Powyższy tekst nie jest pa­
rodią lecz wiernie odtwarza 
formę i treść autentycznych 
druków ulotnych, wydanych 
przez Zarząd Główny Spo­
łecznego Komitetu Prze­
ciwalkoholowego. Mają one 
orzestrzegać przed skutka­
mi pijaństwa. Piszę: mają prze 
strzegać, bo nie sądzę, by rze- 
czywiście pełniły taką funkcję, 
^echujący owe druki infan­
tylizm może wywołać tylko 
'miech. W przenośni i dosłow­
nie — np. podczas konkursu 
nn. „7 zagadek” wymyślonego 
dla młodych — bywalców klu­
bów „Ruchu” i GS. Oto zagad 
ka nr 5:

„Kowalski zachorował i leżał w 
szpitalu. Któregoś dnia Kowalska 
spotkała znajomą i powiedziała:

— Jutro są imieniny męża. Wy­
bieramy się do niego z całą rodzi­
ną. Kupiliśmy alkohol i zakąskę.

— Przykro mi — powiedziała zna 
joma — ale nie uważam, aby to 
był dobry pomysł.

Dlaczego tak powiedziała?”
Jak widać autor „7 zagadek” 

(wydanych w nakładzie 125 
tys. egzemplarzy) niezbyt wy­
soko ocenia walory intelektual 
ne młodzieży. Na plus można 
mu zapisać jedynie to, że trzy­
ma się tematu. Nie jest to ce­
cha wszystkich piszących ulot 
ki przeciwalkoholowe. Oto roz 
nadana ulotka (pt. „Jak spę­
dzasz urlap?’2— —= ..nakład 20(L 
tys. egzemplarzy) być może 
wprawka do powieści psycho- 
'ogicznej:

„Jeżeli mam być szczery, naj­
chętniej wyjeżdżam w maju lub w 
czerwcu albo na jesieni. Wolę 
świeżą zieleń wczesnego lata, jego 
długie wieczory niż zatłoczone let 
niska w skwarną kanikułę. Chyba 

się Pan se mną zgodzi, że przeby­
wanie latem w mieście jest zupeł­
nie sympatyczne. Wszędzie pn- 
»to...”.

Konkluzja tych wywodów:
„Lampka wina w miłym towa­

rzystwie, czemu nie, ale chyba zgo 
dzi się Pan ze mną, że nie warto 
stracić miarę (poprawnie: miary — 
przyp. red.) i stracić dzień (po­
prawnie: dnia — przyp. red.) z ur 
lopu na który czekamy cały 
rok_”

Nawet tak łatwy temat jak 
— alkoholizm przyczyną wy­
padków drogowych — został 
„skopany” w propagandzie an 
tyalkoholowej. Dowodzi tego 
ulotka pod tytułem: „Gra nie 
warta kieliszka”. Czytamy 
tam:

„Ja tylko jedno piwko, a mam 
mocną głowę — tłumaczy się nie­
raz kierowca”.

Przeczytawszy to, spodzie­
wamy się. że autor zdecydowa 
nie rozprawi się z tą opinią. 
Tymczasem stwierdza:

„Rzeczywiście, reakcja na 
spożycie alkoholu jest u ludzi 
bardzo różna, zależy m. in. od 
stopnia zmęczenia (czy ma to 
oznaczać, że kierowca wypo­
częty spokojnie może sobie gol 
nąć piwko? — przyp. red.) gło 
du, tuszy, wieku itp. Ale są 
pewne, ogólne, potwierdzone 
naukowo określenia. A więc:

Alkohol we krwi w grani­
cach 0,2 promille do 0,5 pro- 
milli świadczy o tym, że kieru 
jacy pojazdem znajduje się w 
stanie wskazującym na użycie 
alkoholu; na tej podstawie mo 
że być powołany do odpowie­
dzialności karno-administracyj 
nej... .

Itd. itd., zamiast prosto z 
mostu powiedzieć, że wypicie 
nawet jednego piwa sprzyja 
katastrofie. W tym bowiem 
rzecz, a nie w odpowiedzialno 
ści karno-administracyjnej. I 
jeszcze jedna uwaga: o karaniu 
pijaków-kierowców można in­
formować z powodzeniem po 
polsku, bez posługiwania się 
takim żargonem:
""TTIopiTszćżefiię §ię~powadze­

nia, pojazdów przez osoby nie­
trzeźwe grozi karą pozbawienia 
wolności do lat 2, lub grzywną” 
Dodajmy, że sprawca takiego 
przestępstwa, dawszy wiarę tej 
informacji, będzie wielce zdzi­
wiony, jeśli sąd wymierzy mu 
karę nie mającą nic wspólnego 

z tymi, o których mowa w ulot 
ce, a więc karę ograniczenia 
wolności. Tymczasem również 
i tę sankcję kodeks karny prze 
widuje za prowadzenie pojazdu 
mechanicznego po pijanemu.

Bałamutne informacje na te­
mat kar zawiera także wy­
dawnictwo pn. „Prawo w wal­
ce z alkoholizmem”. Ponadto 
czytamy tam, że. „ustawa w spra 
wie zapobiegania i zwalczania 
pasożytnictwa społecznego b ę- 
dzie przewidywać (podkr 
red.) również stosowanie nad­
zoru wychowawczego” itd. itd„ 
chociaż wydanie tej ustawy, z 
czym wiąże się jej kształt po- 
zostaje w sferze zamierzeń.

Wymieniliśmy kilka tytułów 
wydawnictw przeciwalkoholo­
wych.

Ich letnie brzmienie jak też 
infantylna treść poszczególnych 
ulotek — co starałem się wy­
kazać analizując ich fragmenty 
— sprawiają wrażenie, że jna- 
my do czynienia z lekturą, któ 
ra być może skutecznie umoral 
niałaby pensjonarki w ubiegłym 
stuleciu. Nie chcę przez to po­
wiedzieć, że wydawnictwa 
przeciwalkoholowe powinny 
przypominać dreszczowce. Mu­
szą jednak bez osłonek, 
konkretnie ukazywać 
straszliwe skutki tej 
plagi społecznej.

Chodzi więc o wydawnictwa 
pisane z pasją, klarowne, zwię^ 

złe. Wszelkie rozważania pseudo 
filozoficzne i pseudoliterackie, 
w których powtarzają się zwro 
ty „przykro mi, ale...”, „chyba 
zgodzi się pan ze mną”, to jak 
by utwierdzanie czytelnika w 
przekonaniu, że przeciwdziała­
nie pijaństwu jest tezą... kon- 
trowers^jną.

D® tych refleksji skłoniły 
mnie obrady (17 i 18 listopada 
br. w Poznaniu) Zarządu Głów 
nego Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego. Wiele 
tam mówiono o konieczności 
rozszerzania działalności pro]5a 
gandowej (moim zdaniem jest 
to postulat wywołujący wątpli 
wóśćt)7"* natomiast znacznie* 
mniej na temat podniesienia 
poziomu wydawnictw przeciw­
alkoholowych. A przecież — 
mówiąc językiem tych wyda­
wnictw — wiele z nich to gra 
nie warta kieliszka.

MICHAŁ ŁUCZAK

1.

Słownik Język* Pol­
skiego Polskiej Aka­
demii Nauk pod re­

dakcją Witolda Doroszew­
skiego na stronie 377 tomu 
niątego przymiotnik „no­
woczesny” określa tak: 
„właściwy nowym czasom, 
współczesny, teraźniejszy; 
nowożytny, nowy; o lu­
dziach: postępowy, niezaco- 
fany” Wszystko niby więc 
ipst jasne i proste. A jed- 
n^k gdyby zapytać: co to 
znaczy żyć nowocześnie lub 
^Vć nowoczesnym człowie- 
kwm — odpowiedzi padłyby 
różne i prawdopodobnie ... 
mało precyzyjne. Sprawa 
bowiem wcale nie jest tak 
prosta, jakby się na pozór 
spogło wydawać. Mimo dość 
jednoznacznej definicji te- 

słowa, wypełnia się ono 
treścią zmieniającą się w 
zależności od tego, kiedy, 
kto i w jakich okolicznoś- 
eiaęh je wypowiada. Spró- 
byjmy jednak — w opar- 
Clu o pewne ogólnie zna- 

fakty zaczerpnięte z 
naszej polskiej rzeczy wi- 
stości, w^ród których po- 
-zesne mieisce zajęły ostat-

Tezy Programowe Ko- 
^fatu Centralnego KC 

przyjęte na VII Ple- 
pt. „O aktywny udział 

adodego pokolenia w bu- 
?^e socin^2 * * stycznej Pol- 

.— spóbujmy więc u- 
cislić ten termin. Jest to 

oo rzebne, .tym bardziej że 
Począwszy od grudnia 7970 

o nowoczesności mówi 
i Pisze coraz częściej. 

2.

Nowoczesne myślenie, to
Tsienie związane nierozer

z nauką. Przy oka­

zji dygresja: myślenie ka­
tegoriami naukowymi nie 
musi być równoznaczne z 
używaniem terminologii na 
szpikowanej wyrazami i 
całymi zwrotami pocho­
dzenia obcego. Nie musi być 
bełkotem niezrozumiałym 
nawet dla fachowców z tej 
samej dziedziny. Nie musi 
być żargonem, będącym ra­
czej pseudonaukowym męt- 
niactwem niż tym, co chcie- 
liby widzieć w takim spo­
sobie wyrażania się niektó­
rzy ludzie. Zresztą wszyst­
kim, którzy chcieliby szer­
mować w obronie rzekome- 
ga prawa fachowców do 
używania własnego języka 
(należałoby chyba powie­
dzieć: kaleczenia polskie­
go języka) za przykład po­

Nowocześnie czyli jak?
dam piękną i jakże zrozu­
miałą polszczyznę filozofa 
Tadeusza Kotarbińskiego 
czy proste oraz jasne wy­
wody socjologa Jana Szcze­
pańskiego czy wreszcie 
astronomiczne dywagacje 
Włodzimierza Zonna. Cała 
ta dygresja wiąże się z ko­
lejnym wymogiem nowo­
czesnego myślenia. Musi 
ono być wsparte dokładną, 
prawdziwą, pewną i nie-_ 
zawodną informacją. A ta­
kiej informacji sprzyja ję­
zyk jasny, prosty i jedno­
znacznie zrozumiały. Myślę 
nie nowoczesne powinno 
być z kolei, zgodnie z 
duchem czasu, myśle­
niem wy specjalizo- 
w a n y m. Człowiek nowo­
czesny jest więc specjalistą, 
i to dobrym specjalistą. 

który potrafi myśleć kom­
pleksowo. Wreszcie czło­
wiek nowoczesny to taki, 
który myśli pragmatycznie, 
to znaczy w oparciu o fak­
ty, o logiczny związek rze­
czy i zjawisk (nie mylić z 
pragmatyzmem jako kie­
runkiem filozoficznym!). 
Myślenie pragmatyczne to 
takie, które bezpośrednio 
przygotowuje do działania. 
Z kolei działanie powinno 
przynieść maksymalne efek 
ty, jak największą wydaj­
ność, co jest także bardzo 
istotnym elementem nowo­
czesności.

3.

Z tego, co wyżej napisa­
łem, wynika, że nie moż­
na określić mianem czło­

wieka nowoczesnego na 
przykład kiepskiego fa­
chowca nawet gdy ubiera 
się bardzo modnie i zasia­
da za kierownicą najnow­
szego cudu techniki samo­
chodowej. Ani kierownika 
wielkiej budowy, który nie 
potrafi myśleć pragmatycz­
nie; ani lekarza czy inży­
niera czy prawnika, którzy 
nie znają najnowszej lite­
ratury w swej dziedzinie. 
Oczywiście, mówiąc o tych 
wszystkich wymogach no­
woczesności nie możemy 
ani na chwilę zapominać o 
sprawie najważniejszej: nie 
chodzi wcale o to, żeby 
człowiek nowoczesny był 
zimnym fachowcem, maszy­
ną do precyzyjnego i logicz­
nego myślenia, przetwarza- 
iącą informacje i podejmu­

jącą jedynie słuszne decy­
zje i pracującą jak auto­
mat. W naszym bowiem u- 
stroju nowocześnie znaczy 
również h u m a n i s t y c z- 
n i e. Nowoczesność ma słu 
żyć nie głównie jak w kra­
jach kapitalistycznych, osią 
gnięciu jak największych 
zysków. Ma służyć przede 
wszystkim człowiekowi. Je­
żeli ma być synonimem po­
stępu i większej wydajnoś­
ci pracy, to po to, żeby w 
efekcie lepiej się żyło właś­
nie ludziom pracy. Chodzi 
więc o nowoczesność hu­
manistyczną. Doszliśmy 
więc do miejsca, w którym 
trzeba przyznać, że nowo­
czesność jest pojęciem kla­
sowym, a przynajmniej — 
klasowe są jej efekty. Na 

pozór brzmi to niezwykle, 
no bo przecież maszyna jest 
nowoczesna albo i nie bez 
względu na to, czy się ją 
postawi w fabryce należą­
cej do producenta socjali­
stycznego czy kapitalistycz­
nego, a organizacja pracy 
jest albo nowoczesna czyli 
dobra, albo przestarzała czy 
li zła. A jednak nie można 
pojęcia nowoczesności roz­
patrywać w oderwaniu od 
kwestii nadrzędnej: komu 
ta nowoczesność służy?

4.

Jestem jeszcze pod świe­
żym wrażeniem lektury Tez 
Programowych KC PZPR 
przyjętych na odbytum 
przed kilkoma "dniami Ple­
num KC w sprawie mło­

dzieży. Pomijając już fakt, 
że po raz pierwszy sprawy 
młodzieży pojmowane kom­
pleksowo stały się przed­
miotem obrad Komitetu 
Centralnego, uważam ten 
dokument za klasyczny 
przykład nowoczesnego spo 
sobu podejścia do proble­
mu. Nie o to tylko chodzi^ 
że potraktowano młodzież 
poważnie, bez pobłażliwe­
go poklepywania po ramie­
niu, co młodych zawsze i 
wszędzie irytuje, żeby nie 
powiedzieć wścieka, a na­
wet budzi uczucie buntu. 
Chodzi o to, że postawiono 
przed pokoleniem młodych 
wielkie, odpowiedzialne, 
konkretne i sprecyzowane 
zadania, i to bez żadnych 
taryf ulgowych. Przy czym

— o ile dobrze rozumiem 
czekające nas wszystkich 
zadania za rok, za dwa, za 
pięć lat i za dziesięć — 
zbudowanie „drugiej Pol­
ski’’ spodnie dużym, cięża­
rem także na młodzież. Za. 
równo np. te, która już pra­
cuje zawodowo, jak i na 
tę, która w najbliższych la­
tach stanie przy warszta­
tach. Przypomnijmy sobie, 
że w bieżącym pięcioleciu 
wiek zdolności produkcyj­
nej osiągnie trzy i pół mi­
liona młodych! Zbudowa­
nie „drugiej Polski” — to 
zadanie, które znacznie wy 
kracza poza ramy kate- 
aorii planistyczno - staty­
stycznych. To jest coś, co 
może przemówić do wy­
obraźni. Pokolenie Kolum­
bów miał okres swego bo­

haterstwa, swego „spraw­
dzenia się” w czasie woj­
ny, potem przyszły czasy 
budowania, jak się wów­
czas mówiło, zrębów socja­
lizmu, co było udziałem i 
Kolumbów i ludzi nieco od 
nich starszych i trochę młod 
szych. Ostatnio partia po­
stawiła przed całym naro­
dem zadanie zbudowania 
„drugiej Polski”. To jest 
coś, na to młodzi czekali. 
To zadanie jest zarówno ka 
tegorią ideową i emocjo­
nalną, jak i przeżyciem po­
kolenia, wielkim egzami­
nem, czasem „sprawdzania 
się” ludzi młodych, którzy 
dotychczas niekiedy mó­
wili z żalem o tym, że właś 
ciwie to nie mieli okazji się 
wykazać, bo nie stawiano 
przed nimi wielkich, pory­
wających zadań.

5.

Zbudowanie „drugiej Pol­
ski” rozumiem właśnie w 
kategoriach nowoczesności 
— socjalistycznej i humani­
stycznej. To nie tylko zwie­
lokrotnienie produkcji i 
zwielokrotnienie oraz uno- 
wocześnienie majątku trwa 
lego, ale również moderni­
zacja całego życia społecz­
no-gospodarczego w opar­
ciu o zdobycze rewolucji 
naukowo - technicznej, to 
także modernizacja stylu 
życia, zarówno w sensie ma 
terialnnm jak i kultural­
nym.. To wreszcie prze­
kształcenie Polski w kraj o 
wysokim poziomie gospo­
darki, nauki i kultury. Kraj 
nowoczesny, ojczyznę 
ludzi nowoczesnych.

MARIAN FLEJSTEROWICZ



Historia żywa
Jest zjawiskiem znamien­

nym, jak równolegle z 
wysnuwaniem kształtu 

Polski przyszłości, pogłębia 
się nasza wiedza o minio­
nych dziejach. Nareszcie za­
czyna w pełni triumfować 
świadomość, że istnieje ko­
nieczność podtrzymania tra- 
dyóji, warunkującej wszelki 
postęp. Jakby jednym z sy­
gnałów tej zdrowej tendencji 
jest ukazanie się zbeletryzo­
wanego studium Józefa Wój­
cickiego — „Jaszczurkowcy". 
Właściwie, poza dotychcza­
sowymi przygodnymi i nie 
zawsze rzetelnymi relacjami, 
jest to pierwsza książka, w 
oparciu o źródła, gruntow­
nie ukazująca mało znane 
dzieje założonego na Ziemi 
Chełmińskiej w lutym 1397 
roku Towarzystwa Jaszczur­
czego pod wodzą Mikołaja 
z Ryńska. Wójcicki właściwie 
napisał powieść, wplatając w 
autentyk źródłowy przygodę 
i wątek miłosny. Na pewno 
zezwoli to na poszerzenie 
percepcji książki. Dla mnie 
wszakże najważniejsze jest 
podjęcie niezmiernie ważnego 
tematu, wskazanie na silne 
budzenie się świadomości 
narodowej na Pomorzu w 
XIV wieku, działania na rzecz 
połączenia z Rzeczpospoli­
tą, wreszcie osobna, ważka 
karta postawy Jaszczu rkow- 
ców w okresie bitwy pod 
Grunwaldem i zapoczątkowa­
nia ruchu oporu, który w 
1454 w ramach tzw. Związku 
Pruskiego ponownie rozgo­
rzał, tym razem zwycięskim, 
powstaniem.

Uśmiecham się niekiedy, 
gdy osobliwego rodu Zoile 
wygłaszają teorie o wygasa­
niu powieści historycznej. 
Raę, iż uważam, że powieść 
ta spełnia niepomierną fun­
kcję wiązania nici tradycji 
narodowej, dwa, że na szczę­
ście cieszy się zdrowiem 
i olbrzymim odbiorem czy­
telniczym. Poza tym mamy 
dobrych pisarzy powieści hi­
storycznych, z pasją grze- 

• 'biących w przeszłości, nie 
dla chwały jej samej, ale dla

wytyczania lepszych dróg ku 
jutru. Oto ukazała się nowa 
powieść, chyba zbyt mało do-
cen lanego, w mo4m pojęciu, 
jednego / naszych najlep­
szych historycznych pisarzy, 
Marka Sadzewicza, pŁ „Po­
wrót Katarzyny". Doskonała

pojęciu,

zji, odżywają nazwiska niekie­
dy niesłusznie zapomniane, 
rysuje się obraz działań zwła­
szcza na Wale Pomorskim 
także w szczegółach potąd 
prawie nieznanych.

Powoli, przez dokumenta­
cyjne monografie, ale i przez 
osobiste wspomnienia, wy­
pełnia się obraz działań pol­
skich w minionej wojnie, na 
wszystkich frontach i w naj-

Jesienią o lecie

Wypoczynek dla wszystkich

jest ta powieść z XVII wieku 
(który znam dobrze i z wła­
snych pisarskich zaintereso­
wań...), czasy Jana III, ponow­
nego wzlotu Rzeczpospolitej, 
ze znamionami zarazem nad­
ciągającego upadku. Rozu­
miem Sadzewicza, że zanu­
rza się w tamten czas z ca­
łą pasją i rozkochaniem — 
doznawałem wszakże ongiś 
podobnych odczuć — aie po­
dziwiam go zarazem za świe­
tną znajomość realiów epoki, 
za bardzo głębokie widzenie

bardziej różnorodnych 
macjach. Stwarza to 
słanki do fachowej,

for- 
prze- 
bez-

Z książką na ty

historyczne zjawisk i proble­
mów.

Przechodząc do czasów 
bliższych, choiałbym dziś 
zwrócić uwagę na kilka pozy­
cji MONowskich związanych
z ostatnią wojną 
wnoszących wiele 
spojrzenia.

Ukazał się drugi 
wnych, ze swadą

światową, 
nowego

tom bar- 
pisanych

wspomnień generała broni, 
Jerzego Bordziłowskiego — 
„Żołnierska droga", traktują­
cych o służbie autora w Woj­
sku Polskim w latach 1944-45 
jako szefa wojsk inżynieryj­
nych 1 Armii, na trasie od 
Warszawy po Łabę. Po raz 
pierwszy otrzymujemy pełny 
wgląd w działania jednostek 
saperskich, w nawale ognia 
stawiających mosty i budu­
jących przeprawy, rozminowu- 
jących tereny i z kolei za­
kładających pola minowe, w 
ogóle całość działań ułatwia­
jących, a niekiedy wręcz prze­
sądzających o sukcesach ude­
rzenia polskiego na twardo 
bronione przyczółki wroga. 
Poznajęmy tu ludzi w działa­
niu, w momentach podejmo­
wania rozstrzygających decy-

stronnej oceny całości zbroj­
nego wysiłku polskiego, któ­
rej opracowania oczekujemy 
wszyscy z wielką niecierpli­
wością. Mam tu do odnoto­
wania dwa ciekawe tomy 
wspomnień, poza dygresjami 
typu osobistego, też cennymi, 
wsparte o materiał dokumen­
tacyjny. Myślę o książce 
Józefa Ciepieli — „Na polach 
Francji", z podtytułem „Dzien­
nik żołnerza 2 DSP". Ciepie­
la, żołnierz Września, z kolei 
we Francji dowodzi drużyną 
łącznościową w 2 Dywizji 
Strzelców Pieszych w walkach 
1940 roku. Mając dzięki swej 
funkcji szeroką orientację w 
całości działań bojowych, no­
tuje na gorąco swe impresje 
i wrażenia.

Niemniej cenna' jest, po- 
wieściowo potraktowana, ale 
wsparta o realia, książka Ka­
zimierza Kordasa „Zmaga- 
rrte", której kanwą są krwawe 
zmagania Samodzielnej Bry­
gady Spadochronowej w wal­
ce stoczone] we wrześniu 1944 
pod Arnhem. Pisze o nich 
bezpośredni uczestnik, który 
osobiście przeżył dramat for­
macji, marzącej o desancie 
w walczącej Warszawie, a 
rzuconej decyzją sztabów na 
straceńczą pozycję w Holan­
dii. Wydaje mi się, że ciągle 
mamy za mało wiadomości o 
tej największej i najbardziej 
nieudanej operacji desantu 
spadochronowego w minionej 
wojnie, desantu, w którym 
udział Polaków tak bardzo 
był znaczny. Książka Korda- 
sa, wstrząsająca swym auten­
tyzmem relacji, czyni wielkie 
wrażenie, odsłania część 
prawdy o zmaganiach I dum­
nej do końca postawie pol­
skiego żołnierza.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Późną wiosną tego roku 
zebrało się plenum Wo­
jewódzkiego Komitetu 

FJN w Poznaniu dla wytyczę 
nia kierunków działania na se 
zon letni w zakresie rozszerzę 
nia możliwości wypoczynku 
dla ludzi pracy naszego woje­
wództwa. Zebranie to, a ucze­
stniczyli w nim przedstawicie 
le władz województwa i Po­
znania, zwiążków zawodowych 
i niektórych zakładów pracy, 
władz szkolnych i organizacji 
młodzieżowych oraz społecz­
nych, dokonało newnych usta 
leń. Od ich realizacji zależało 
spełnienie wytyczonego planu, 
głównie pod kątem zaleceń 
Biura Politycznego KC partii, 
opublikowanych nieco wcześ­
niej.

Przypomnijmy główne wy­
tyczne z tego zebrania. Pierw­
sza to zwiększenie liczby ko­
rzystających z wypoczynku w 
różnych formach, szczególnie 
przez rozszerzenie bazy wypo­
czynkowej. Po drugie — cho­
dziło o możliwie jak najwięk­
sze wydłużenie sezonu wypo­
czynkowego. bv nie ograniczyć

że ustala się nowe budżety, 
ustala się plan robót inwesty­
cyjnych i remontów.

Jako pozytywnie trzeba od­
notować fakty wynikające z 
danych WKZZ w l^znaniu. 
Analiza przygotowana pod ko 
nieć sezonu stwierdza, że w 
tym roku w zakładowych o- 
środkach wypoczynku spędzi­
ło wakacje prawie ł59 000 pra 
cujących i członków ich ro­
dzin. Wypoczywających było 
bez mała o 25 tys. więcej niż 
w roku ubiegłym.

Nie wszystkim branżowym zwląz 
kom zawodowym udało się wy­
słać na wakacje w zorganizowa­
nej formie więcej członków, niż 
to zakładał plan. Znalazły się jed 
nak związki, które znacznie po­
większyły 
ne. Do 
nawiasach
re dodatkowo 
wypoczynek):

rezultaty 
takich 
liczba

zeszłorocz-
należą 
osób,

wyjechały

(w 
któ-

na
budowlani (3.182),

województwa znaczniejsze! u„ 
by miejsc w ośrodkach 
sowych. Plan (od 1 stycznia t 
końca września) zakładał 
słanie przez FWP na wypoci 
nek prawie 31 500 osób £y 
faktycznie wyjechało do’ośrM 
ko w w różnych rejonach kra 
ju ponad- 42 800 wczasowiczó v 
I w tym przypadku — choć na 
silenie skierowań przypadłe ii 
szcze na lipiec i sierpień — 
le osób wysłano na wczasy w 
miesiącach mniej tradycyi 
nych. Zwiększono też liczbę 
miejsc dla emerytów i rencj 
stów. Tutaj warto odnotować 
że z tej grupy zamiast 834 o-’ 
sób skorzystało z wczasów 
FWP 3 785 osób. Natomiast w 
grupach zawodowych priory. 
tet przypadł pracownikom bu­
downictwa, handlu, kolejo- 
vym, przemysłu metalowego, 
rolnictwa i służby zdrowia.

gospodarki komunalnej i przemy­
słu terenowego (3.896), metalowcy
(4.393), 
(2.438),
(1.887)

państwowcy i 
spółdzielczość 

oraz włókniarze
Charakterystyczne dla 

nego sezonu jest i to,

społeczni 
pracy 

(3.655). 
tegorocz-

że wzrósł

wyjazdów wyłącznie na 
siące lotnie (głównie linii

,a mie-
limec

sierpień). no trzecie — w mia­
rę istniejących możliwości na 
leżało wprowadzić wymianę 
punktów wczasowych między 
zainteresowanymi związkami 
branżowymi lub zakładami 
pracy.

0 25000 więcej
Dzisiaj, choć lato dawno za 

nami, a na urlopy wybierają 
się już tylko ci, którzy w in­
nej porze roku z wypoczvnku 
nie korzystają, bądź wyłącz­
nie uwielbiała uroki zimy, 

/warto powrócić do ustaleń z 
początku sezonu wypoczynko­
wego. Nie tylko dlatego, by 
dokonać analizy letnich mie­
sięcy. Także no to, by już te­
raz zastanowić się nad możli­
wością ^upowszechnienia tego­
rocznych doświadczeń. Zima 
sprzyja podejmowaniu niektó­
rych decyzji, choćby dlatego,

udział w akcji wypoczynkowej pra

Osiągnięcia zobowiązują
Generalnie nie da się jeszcze 

zaspokoić wszystkich potrzeb 
w zakresie wypoczynku dla 
pracujących. Tegoroczna ak-

J^k’A W 
zawodów szkodliwych dla zdro- umwję.njch zabiegach, dobrej 
wia).

Skąd te możliwości?
Pytanie takie nasuwa się 

przy analizowaniu danych 
WKZZ. Odpowiedź na nie 
jest jednoznaczna. Zwiększona 
troska rad zakładowych, sa-
mych 
biorstw 
żowych 
wych o 
sprawa

fabryk przedsię-
oraz. zarządów bran- 
związków zawodo- 

dobro pracujących, to 
ważna i istotna dla

woli wielu zainteresowanych
;tron i należytym planowaniu
można w znacznym stopniu 
spełnić szereg postulatów. Cho 
ciąż nie udało się wyelimino-
wać wszystkich braków.

Wiadomo, że jeszcze zbyt 
pracujących musi korzystać 
watnych kwater, których

wielu 
z pry 
liczba

Prof. dr Stefan BIAŁOBOK, 
dyrektor Zakładu Dendro­
logii i Arboretum w Kór­

niku k/Poznania należącego do 
Polskiej Akademii Nauk, w cza­
sie swych podróży naukowych 
odwiedził Japonię, gdzie zapo­
znał się z pracą placówek nau­
kowych z dziedziny leśnictwa. Po 
prosiliśmy profesora o podzielę 
nie się wrażeniami z podróży.

Dla zwiększenia produkcji 
drewna, odgrywającego ważną 
rolę w gospodarce Japonii, przy 
stąpiono w tym kraju do zakła 
dania placówek genetycznych, 
(po ostatniej wojnie zaczął je 

organizować „ojciec” szwedzkiej 
genetyki drzew leśnych, pro­
fesor Lindę wist). Obecnie w Ja 
ponii pracuje 27 stacji genety­
cznych — państwowych oraz 
należących do koncernów drze 
wnych. Założono bazę produkcji 
nasion i sadzonek drzew dobo­
rowych, których potomstwo m& 
wysoką wartość hodowlaną. 
Wybrano w tym celu 8000 
drzew doborowych i założono 
już ponad 1000 ha plantacji na 
siennych. Powstają „banki” ge 
nów drzew leśnych w postaci

Jak przywrócić las?
drzewostanów nasiennych itd

Zwiedziłem kilka stacji ge­
netycznych państwowych, nale 
żących do wielkich koncernów 
oraz uniwersyteckich. We 
wszystkich tych placówkach w 
programie unowocześnienia le­
śnictwa na pierwszym planie 
stawia się wysoką produkcyj­
ność populacji lub mieszańców 
drzew.

Japonia, pretendująca do czo 
łówki producentów przemysło 
wych, potrzebuje wielkich ilości 
papieru i musi go zdobyć przez 
zastosowanie osiągnięć nauko­
wych w produkcji leśnej. Jak 
wiadomo w produkcji papieru 
na świecie Japonia zajmuje 
czołowe miejsce — drugie, po 
USA, a w produkcji celulozy 
— trzecie po USA i Kanadzie.

O zakresie prac nad unowo­
cześnieniem produkcji leśnej 
świadczy obszar zalesiony w 
ciągu ostatnich 20 lat. Na 8,4

miń ha upraw leśnych, 76 proc, 
stanowią młodniki w wieku do 
20 lat, co dla porównania daje 
dwie trzecie całkowitej po­
wierzchni lasów w Polsce.

Myślę, że godne polecenia są 
niektóre metody pracy stoso­
wane w Japonii. Produkcja 
drewna bowiem to nie tylko 
stosowanie utartych metod 
gospodarowania, ale przede 
wszystkim poszukiwanie no­
wych sposobów podniesienia 
produkcji drewna. W tym celu 
trzeba wykorzystać dotychcza­
sowe zdobycze genetyki i fizjo 
logii roślin. Należy również ko 
niecznie rozwijać badania pod 
stawowe, poznawcze, w zakre 
sie tych nauk, ponieważ do­
tychczasowy stan badań biolo­
gicznych, których przedmiotem 
są drzewa leśne, jest jeszcze 
słaby w skali światowej.

W Japonii szczególnie dobrze 
są rozwinięte badania podsta-

wowe z zakresu genetyki popu 
lacyjnej drzew leśnych, gdy u 
nas ta dziedzina jest zupełnie 
zaniedbana i pilnie są potrze­
bni specjaliści w tym zakresie. 
Następnie rozbudowane są tam 
znacznie badania zysku gene­
tycznego populacji dla podsta 
wowych gatunków lasotwór­
czych.

Japończycy zostali zmuszeni 
do intensywnych badań gene­
tycznych i fizjologicznych nad 
drzewami leśnymi, ponieważ 
mają wysoki import drewna. 
Pilna konieczność zwiększenia 
produkcji drewna skierowały 
zainteresowania uczonych do 
rozwinięcia własnych badań 
podstawowych i oryginalnych 
koncepcji badawczych.

Warto dodać, że w zakresie 
podstawowych badań genety­
cznych i fizjologicznych nad 
drzewami specjalizuje się u 
nas Zakład Dendrologii i Arbo- 
retum Kórnickie PAN. (AR)

podniesienia ogólnych warun­
ków bytu, wzmocnienia sił do 
dalszej pracy, regeneracji or­
ganizmu itp. Jest to jeden z 
warunków wzrostu wydajno­
ści, zwiększania tempa pro­
dukcji i poprawy stylu pracy.

Tak więc wiele zakładów pracy 
i branżowych związków zawodo­
wych, rozumiejąc wagę tego za­
gadnienia i „rangę” wypoczynku,, 
powiększyło — gdzie tylko było to 
możliwe — swą bazę wypoczynko- 

*wą. W szeregu przypadków wydłu 
żono sezon urlopowy poza trady­
cyjnie obowiązujące miesiące. Do­
konywano wymiany ośrodków mię 
dzy zakładami i związkami, by 
zwiększyć atrakcyjność wczasów. 
Poczyniono też starania, by w o- 
kresie poza sezonowym zamienić 
ośrodki wypoczynku na bazę wcza 
sów profilaktycznych, leczniczych. 
Tak uczynił m. in. ZZ Pracowni­
ków Państwowych i PT, który zor 
ganizował wczasy profilaktyczne 
w Świnoujściu — od 1 maja do po 
łowy czerwca i od połowy wrze­
śnia do połowy października. Na­
tomiast związki zawodowe pracow 
ników chemicznych i pracowników 
rolnych zdobyły dobre doświad­
czenia w zakresie wymiany ośrod­
ków wczasowych.

Pomógł także FWP
Tegoroczne osiągnięcia nie 

byłyby w pełni możliwe, gdy­
by nie szeroka pomoc i stara­
nia Biura Skierowań FWP w 
Poznaniu. M. in. utworzyło 
ono, jako jedno z czterech wy­
znaczonych w kraju, punkt in 
formacyjny o możliwościach 
wymiany miejsc wczasowych. 
Z tej możliwości korzystano 
dość szeroko. Dalej — instytu­
cja ta postarała się o pozyska­
nie dla pracujących naszego

wprawdzie odpowiada zapotrzebo­
waniu, lecz jakość ich odbiega czę 
sto od wymaganych standardów, 
przy dość wygórowanej cenie. Jed 
nym z warunków zwiększenia licz 
by korzystających z wypoczynku 
oferowanego przez zakłady pracy 
i związki zawodowe czy FWP jest 
wprowadzenie możliwie ujednoli­
conej stawki dziennej. W tym ro- 

z ku rozpiętość była jeszcze bardzo 
znaczna: od 15 do 60 zł od osoby 
za 1 dzień pobytu. Trzeba też czy­
nić dalsze starania o wydłużenie 
sezonu wypoczynkowego, a przede 
wszystkim — o rozszerzenie bazy 
dla wypoczynku zimowego. W tym 
zakresie wysiłki inwestycyjne mn 
szą zmierzać ku takiej przebudo­
wie ośrodków letnich, by nadawa­
ły się także na zimowe.

Jeśli zatem należycie -wyko­
rzysta się zimę, jest gwaran­
cja, że w przyszłym roku znów 
będzie można powiększyć rze­
szę tych, którym zagwarantu­
je się należyty wypoczynek po 
pracy.

EUGENIUSZ COFTA

„Śląsk” — czwarta z kolei płyta 
w wykonaniu tego słynnego, zna 
komitego zespołu pieśni i tańca 
pod dyrekcją Stanisława Hadyny 
zawiera 14 utworów: Hej, k0,“ 
Cieszyna; Maryś, Maryś: Pieśni 
górach i dolinach; SłoneczKO, 
Hej, tam w dolinie; BandossŁ 
opolska; Zachodzi słoneczko: Kz' 
górnik i inne. Polskie Nagrani 
..Muza, SXL 0719, 33 obr.

„Do zakochania jeden krok* "• 
to tytuł płyty z piosenkami w . 
konaniu Andrzeja Dąbrowskie^ • 
Prócz utworu tytułowego w, 
zawiera jeszcze 11 innych: Iw 
wilej; Horoskopy; Sposób na । J 
kanie: W pełnym słońcu; Siin ) 
sza od nas; Jej portret: Parę P- 
tań; Nie ucz mnie; Daleko za n 
mi i inne. Gra zespół instrum 
Lalny pod dyr. Jana Ptaszyna v 
blewskiego. Polskie Nagrania ,>r 
nit” SXL 0768, 33 Obr.

PONIEDZIAŁEK
« Ig,40 _ „Zwierzyniec”; 17.25 —
• „Echo stadionu”; 17.55 — „Te­

leskop”; 18.25 — „Panorama lu­
buska”: 18.45 — „Eureka”; 20.15 — 
Teatr TV- Aleksy Arbuzów: „Wy 
bór”. Przekład — Witold Dąbrow­
ski, adaptacja i reżyseria — Kon­
stanty Ciciszwili. Wykonawcy: Z. 
Zapasiewicz, M. Komorowska, M. 
Zawadzka, A. Ciepielewska, E. Ka­
miński. A Zaorski, A. Zarnecki, 
S. Zaczyk.

ŚRODA

WTOREK
{ 9 — „Chłopi” cz. II filmu TVP
•pt. „Jarmark”; 16.40 — Pro­

gram dla młodzieży; 20.15 — „Sie­
dem dziewcząt kaprala Zbrujewa” 
film radź, z cyklu „Filmy, które 
warto zobaczyć”; 21.45— „Szcze­
ciński Tydzień Teatralny” (Ogólno 
polski Festiwal Zawodowych Tea­
trów Małych Form).

g 16.45 — „Zwierzyniec”; 17.50 —
‘ „Obyczaje górniczego stanu”: 

18.45 _ Lekcja jęz. rosyjskiego; 
20.15 — „Harenda moja miłość”, 
program o Janie Kasprowiczu z

4 9.20 — „Siedem dzietreząt ka­
prala Zbrujewa” film radź, z 

cyklu „Filmy, które warto zoba­
czyć”; 12.45 — „Mechanizacja pro­
dukcji ziemniaków” z cyklu „Me­
chanizacja rolnictwa”; 16.40 — Dla 
młodzieży „Latający Holender”; 
17.10 — Dla dzieci „Jaworowe mo­
sty”; 17.55 — „Sylwetki X Muzy” 
— Władysław Hańcza; 18.25 — „Te 
leskop”; 18.45 — „Postawy” mło­
dzieżowy progr. publicystyczny; 
20.15 — „Ucieczka hrabiego de La 
valette” z serii .Słynne ucieczki”; 
21.10 — „Świat i Polska”: 21.50 — 
„Artyści, których podziwiamy” — 
Barbara Bittnerówna; 22.55 — Wia 
domości sport, i mecz koszykówki 
mężczyzn o puchar Europy: 
„Slask” Wrocław — „Quatro-Mo- 
mil” (Włochy),

17.15 — „Świat w kamerze na­
szych reporterów” („W gro­

tach i dżungli Meksyku” i „W gó 
rach wysokiego Atlasu”); 18.45 — 
Jęz. francuski (lekcja 31 cz. I); 
20.20 — „Nachodka”; 20.40 — „7 dni 
w Belgii”: 20.50 — Spotkanie z W. 
Młynarskim: 21.30 — Teatr Sensa­
cji: „Pajęczyna” (Odessa) cz. I.

cyklu „Kobiety ich życia”; 22 — 
„Szachista” z serii „Słynne uciecz 
ki” film franc.: 22.55 — „Slim 
John” kurs podstawowy jęz. an­
gielskiego.

CZWARTEK
110 — „urfieczka hrabiego de
• Łaralette” z serii „Słynne 

ucieczki”; 16.40 — „Ekran z brat­
kiem”; 17.45 — „ZSRR — 50” — 
Litewska SRR; 20.15 — Rezyden­
cja lordów”; film ang.; 21.05 — 
PKF; 21.15 — „Za kulisami rekor­
du” publicystyka ekonomiczna; 
21.45 — Spotkanie z Andrzejem Bo 
guckim; 22.40 — Wiadomości sport.

17.10 — Kino Filmów Animo­
wanych; 17.45 „Co kraj, to oby 

czaj” — przed kamerą Szymon Ko­
byliński; 18.45 — Jęz. angielski w 
nauce i technice (lekcja 10); 20.20 
— „Spotkania ze sztuka nowoczes­
na” ode. I; 21.10 — „Marynarze” 
film radź.; 22.45 — Jęz. francuski 
(powt. lekcji 31 cz. I).

PIĄTEK
19 — „Rezydencja lordów” film 

ang.; 16.40 — Dla dzieci „Pora 
na Telesfora”; 17.25 — „Nie tylko

dla pań”; 17.45 — „Gramy o tele­
wizor” teleturniej; 18.10 — „Tele­
skop”; 18.30 — „Turystyka i wypo­
czynek”; 18.45 — Magazyn Medycz 
ny; 20.15 — „Ptaki z cztefech 
stron świata” z serii „Delta Duna­
ju” film dokument. / rumuński; 
20.40 — „Panorama / Tygodnia”; 
21.20 — Teatr TV na Swiecie: „Ta­
ka spokojna wigilia” wg sztuki 
Emo Bohuna, widowisko TV sło­
wackiej: 22.05 — Gra Rudolf Ke- 
rer — pianista radziecki.

o 16.45 — „Ludzie i sprawy”;
17.15 — „Gdy umilkły już strza 

ły” film seryjny NRD, ostatni 
ode.; 18.30 — „Slim John” kurs 
podst. jęz. angielskiego: 20.20 — 
„Żywioły” rep. o ratownictwie 
górniczym: 21 — „Wielkie wypra­
wy” cz. II; 21.30 — „Objazd” film 
bułg.; 22.45 — Jęz. angielski w nau 
ce i technice — powt. lekcji 10<

SOBOTA

18.35 — „Sześć czarnych koni” 
film USA: 10.25 — „Ptaki z 

czterech stron świata” z cyklu 
„Delta Dunaju” film dokument, ru 
muński; 16.05 — TV Informator 
Wydawniczy; 16.40 — Teatr Młode 
go Widza: „Beethoven i dżinsy” 
K. Siesickiej; 17.50 — „Z kamerą 
wśród zwierząt”; 18.35 — „Godzina 
Orfeusza” mag. muzyczny; 20.15 — 
„Śląsk na XV-lecie OTV Katowi­
ce”.

n 17 — „Podróże z piosenką” 
rep. B. Pietkiewicz; 17.35 —

„Obrazy, cbrazki z dziejów cywi­
lizacji europejskiej” cz. IV: 18.50 
— „Naukuru, jezioro flamingów” 
(„Świat, który nie może zginąć”) 
oać. IX seryjny film dokument, 
ang.); 20.20 — „Rówieśnicy” („Przez 
Kraj Pad”); 21 — „Lucjan i mi­
łość” ode. 3 progr. rozrywk. NRD: 
Teatr TV: „Ścisły nadzór” J. Ge 
net’a.

NIEDZIELA

4 8 — TV Kurs Rolniczy: 9 — 
Dla młodych widzów „Telera- 

nek”; 10.20 — PKF; 10.30 — „Pióro­
pusze i ostrogi” reportaż Stanisła­
wa Szwarc-Bronikowskiego pt. 
„Moty 11.10 — Sportowy ma­

gazyn sprawozdawczy; 13,JC„,ne 
„Wejherowo” z cyklu „Muzyc , 
wizerunki miast”; 15 — Ol® ... 
— „Legenda o pięknej 
wie”; 16 — „Pod osłona 
serii „Prawa buszu” fi’m dc 
mentalny francuski; 17.25 — •< 
<fowe spotkania” — wystąpię h . 
na Vondraczkova i Kareł ” ' 
18.35 — „Tele-Echo”: 20 — -J1" „ 
pi” ode. III pt. „Zrękowiny”: -' 
— Alfabet Rozrywki „R” 
Rewia. W programie: D. J 
Czyżewski, P. Rantis. J. Grun^tl(" 
i „En face”, „Asocjacja Haga 
i A. Rosiewicz, J. Rawik. ze g, 
cygański „Roma”. T. RoSSk,i^ 
Rudzki, O. Sawicka i zespół W' 
towy oraz aktorzy scen ...
skich. Scen, i reż. Stefan t0.
kowski; 22.15 — Magazyn spcri 
wy.

9 15.25 — Dla młodych widzó^0 
*„Zagrai mały muzyku”; L 

— Turniej Politechnik — 
Politechnika Gdańska i Po^^.gf* 
ka Warszawska: 16.55 — ^pjpćni 
inauguracyjny Festiwalu 
Zaangażowanej; film W. n 
„Rozstanie”.

CODZIENNIE: w programie1^ 
Dobranoc — 19.20: Dzienni* e 
Monitor — 19.30 oraz w 
1 — Politechnika w ponleć21^, 
o godz. 15.05 i 23. w środę — 1 ' 
w piątek o 15.20 i 23.05. (ad)
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Dobre wyniki pracy Ożywione kontakty

wolsztyńskich LZS-owców bokserów

TYLKO „KOZIOŁKI*

W powiecie wolsztyńskim trwa obecnie kampania sprawozdaw— 
„^wyborcza w Ludowych Zespołach Sportowych, które swą oży­
wiona działalnością w bieżącym roku udowodniły, te są najaktyw­
niej*** organizacją młodzieżową na wsi. Na uwagę zasługuje po­
moc organizacyjna i instruktażowa udzielana LZS-om przez wielu 
nauczycieli wiejskich.
W wolsztrńskiem na 88 wsi, Lu- 

anwe Zespoły Sportowe rozwijają 
Loja działalność w 59. Z 250 sekcji 
17 jest zgłoszonych do okręgowych

adznactebnia dta zasady,
^ WATOSZKA, MUCHY

I JAWOROWICZA

przewodniczący GKKF1T W. Re- 
„Pk wręczył medale za wybitne 
Palnięcia sportowe reprezentan­
tom sportów motorowych. Po raz 
„warty złoty medal otrzymał 
mistrz Europy w rajdach samocho 
dowych 1971 r. Sobiesław Zasada, 

srebrnym medalem również no 
odznaczono Pawłarai czwarty, 

Walcszka — 
Europy.

żużlowego mistrza

Reprezentanci Warszawskiego 
Automobilklubu Robert Mucha i 
Lech Jaworowicz otrzymali meda 
le brązowe. Zawodnicy ci startu­
jąc na samochodzie „Fiat" 125 p 
zajęli pierwsze miejsca w klasie i 
M pozycję w klasyfikacji generał 
nej w tegorocznym Rajdzie Monte 
Carlo. (ad-o)

ZWYCIĘSTWO 
BOKSERÓW RUMUNII

Druga reprezentacja Rumunii 
w boksie odbywa tournee po Skan 
dynawil. W Sztokholmie przeciw­
nikiem ich była pierwsza reprezen 
tacja Szwecji. Mecz przyniósł zwy 
dęstwo Rumunom 10:8.

TAI.L PROWADZI

Po M rundach szachowych 
gtrzostw ZSRR prowadzi

mi- 
były

mistrz świata — Tali — 6,5 pkt. 
przed Furmanem — 6 pkt.

PORAŻKA
PIŁKARZY RĘCZNYCH NRF

Przebywający na tournee po 
Skandynawii piłkarze ręczni NFIF 
ulegli w czwartek w Oslo repre­
zentacji Norwegii 9:11 (3:5).

PUCHAR UEFA

Portugalska drużyna FC Porto 
przegrała z Dynamo Drezno 1:2 
(0:1).

Vitoria Setubal (Portugalia) po­
konała Inter Mediolan 2:0 (1:0).

MIĘDZYNARODOWY
—WRNIEJ- SIATKÓWKI

W dalszym ciągu odbywającego 
się w Erfurćie międzynarodowego 
turnieju siatkówki mężczyzn pa- 
n'y wyniki: SC T.insk - Dinamo 
Bukareszt 3:0 (15-8, 15:10. 15:9), 
CSKA Moskwa — Ruda Hvezda 
Praga 3:0 (16:14. 15:11, 16:14). Po 
Pierwszym dniu prowadzi SC

Przed CSKA Moskwa i 
CSKA Sofia — po 2 pkt.

ZWYCIĘSTWO
SIATKARZY CSRS

, 7^ JP^dzynarodowym meczu siat 
i mężczyzn. Dukla Praga po­
konała francuski zesnół Stade 
trancais 3:0 (15:7, 15:8, 15:7).

(omb)

związków sportowych. Ogółem 
2 890 członków LZS uprawia 10 
dyscyplin sportowych, bo najpo­
pularniejszych należy piłka siat­
kowa, gdzie jedynym reprezentan 
tern powiatu w klasie okręgowej 
jest LKS Skra Wolsztyn. W ciągu 
12 lat swego istnienia Skra, kiero 
wana przez Tadeusza Klechę, osią 
gnęła wiele sukcesów.

Jeszcze nigdy w ciągu 20-lecia 
Zrzeszenia LZS w Wolsztyńsklem. 
piłka nożna nie była na wsi tak 
popularna i powszechna Jak obec­
nie. Zrzeszenie posiada 32 druży­
ny piłkarskie, z których Wronia­
wy, Chobienice 1 Kębłowo grają 
w klasie B a 11 drużyn uczestni­
czy w rozgrywkach klasy C, 18 
LZS walczyło w klasie W.

Pierwsze sukcesy zanotowała 
sekcja kolarska, która proponuje 
się dołączyć do LKS Skra. W 18- 
osobowej drużynie LZS wyróżnia­
ją się młodzi kolarze: Musielak, 
Urbaniak, Grobys i Wujec. Dobre 
warunki do rozwoju kolarstwa w 
LZS stworzył Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w Wolsztynie. Wiele 
pomocy udziela młodszym kole­
gom pracujący w POM-ie Florian 
Andrzejewski ze wsi Rostarzewo.

Swojej przodującej ongiś pozy­
cji na wsi wolsztyńskiej nie mo­
że odzyskać lekko atletyka, która 
rozwija się jedynie w LZS przy 
Technikum Rolniczym w Powodo­
wie oraz dzięki pracy szkoły pod­
stawowej we wsi Przemęt. Najlep 
szym lekkoatletą powiatu Jest nie 
wątpliwie 17-letni członek LZS — 
Mirosław Mrozkowiak, rekordzi­
sta Polski juniorów w biegu na 
2.000 z przeszkodami (5.52,8 min.).

Coraz większym uznaniem mło­
dzieży wiejskiej cieszy się turysty 
ka. W tym sezonie LZS zorgani­
zowały 12 biwaków sobotnio-nie­
dzielnych, 8 rajdów motocyklo­
wych i 98 wycieczek rowerowo-sa- 
mocb odowych. Czołowe miejsca 
zajęli LZS-owcy wolsztyńscy w 
rajdach centralnych na Warmii 1

Prwrwa w rozgrywkach mi­
strzowskich. wcale nie świadczy o 
tym, że bokserzy odwieszą ręka­
wice na kołku. Również sympaty 
cy tej dyscypliny nie będą pozba­
wieni emocji.

Jak dowiadujemy się w POZB, 
w grudniu odbędą się interesują­
ce spotkania bokserskie z drugo- 
ligowym zespołem rumuńskim z 
Cluj. Po raz pierwszy Rumuni wy 
stąpią w piątek 15 bm. na ringu 
w Śremie, a w niedzielę — 17 bm. 
w Pile.

Zespół rumuński jest wyrówna­
ny, a pięściarze reprezentują do­
bry siłowo i technicznie boks. Ki 
biców w tych miejscowościach cze 
ka więc spora porcja wrażeń.

Bliski sfinalizowania jest także
przyjazd juniorów Leucher
(NRD) do Konina. W grę wchodzi 
termin 4 grudnia, czyli tradycyj­
na ,Barburka’’.

18 grudnia do NBF wyjeżdżają 
seniorzy Zagłębia a 22 bm. na 
cykl spotkań towarzyskich, udaje 
się do Danii reprezentacja bokser­
ska okręgu poznańskiego. Trzon 
zespołu opierać się będzie na pięś 
daczach Olimpii, znajdą się w 
nim także Wajgelt i Szczęśniak z 
pilskiego Sokoła.

Działacze POZB nawiązali sporo
kontaktów międzynarodowych.
dzięki którym możemy częściej spo 
dziewa ć się Interesujących spot­
kań międzynarodowych. W grę 
wchodzi także przyjazd bokserów 
z NBF, jednak ze względu na 
brak kalendarzyka imprez krajo­
wych nie zostały jeszcze ustalone 
konkretne terminy, (zb)

Dwa zwycięstwa
Zjednoczonych

9S95KS

@ Praca O ^auka
Autowulkanizacja za-
trudni młodego pracowni­
ka lub ucznia. Poznań — 
Czechosłowacka 187.

31331g
Pomoc domowa potrzeb­
na na 8 godz. z wyżywie­
niem. Tel. 500-94.

31526g
Młoda krawcowa czelad­
nik, poszukuje pracy. O-
’erty

Mazurach oraz w spływie 
wym po Brdzie.

Każdego roku Ludowe 
Sportowe wykonują wiele 
społecznych, na przykład

kajako-

Zespoły 
czynów 
w 1971

r. wartości 480 tys. złotych, a w 
roku bież, wartości 470 tys. zł. Bu­
dowę szatni i boisk do gier wyko 
nają w czynach społecznych LZS 
w Chobienicach, Kaszczorze, Prze­
męcie, Radomierzu, Rostarzewie, 
Ruchocicach, Świetnie, Starkowie, 
Tuchorzy i Wroniawach, (r.k.)

Tenis stołowy 
w Gostyniu

Przez dwa dni w Zakładowym 
Domu Kultury „Hutnik” w Gosty­
niu rozgrywano turniej tenisa sto 
łowego. Na starcie tej udanej im­
prezy masowej stanęło po kilku­
dziesięciu zawodników w 4 kate­
goriach. Wśród kobiet zwyciężyła 
Grażyna .Majewska (Piaski). W ka 
tegorii seniorów I m. zdobył Zdzi 
sław Skowroński (LZS Karolew). 
Z licznej grupy młodzików najlep 
szym okazał się reprezentant LZS 
Karolew Krzysztof Adamkiewicz. 
Z grona śtąrszvcb zawodników 
niezrzeszonych w POZTS najlep­
szym okazał się Zbigniew Szymań 
ski (Gostyń). (MB)

W dniu 29 listopada 1972 roku zmarł

WACŁAW ZGRABKA
skbio'rstn' / zasłużony pracownik naszego przed- 

łublan^^k^T straciliśmy dobrego, powszechnie 

głębokiego współczucia Rodzinie Zmar- ‘ego składają:

Samorząd Robotniczy, Dyrekcja
i Współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Instalacyjnych.

o odbędzie się w dniu 2 grudnia 1972 r.
sotlz. 14 na cmentarzu w Stęszewie Wlkp.

,....... 9651-KI

^bokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
listopada 1972 r. po krótkich cierpieniach 

Zfbarł, opatrzony Olejami św„ nasz najdroższy 
ojciec, brat, teść, zięć 1 dziadek, przeżyw- 

szy lat 72, śp.

Koch Majchrzak
Pogrzeb odbędzie się w 

° S°^z- 13 na cmentarzu

W smutku pogrążona

niedzielę, dnia 3 bm. 
w Śmiglu.

żona z rodziną
31456g

f Dnia. 30 listopada 1972 r, zmarła po krótkich 
tami cierpieniach, opatrzona Sakramen-
teśoin,?”"®523 ukochana mama, siostra, ciocia, 

i babcia, przeżywszy lat 64. śp.

JÓZEFA SZYMAŃSKA
z domu SZYMAŃSKA

6nia^Z«bJodl>się w niedzielę, dnia 3 gru- 
° godz. 14 na cmentarzu w Krzyżownikach.
Smutku pogrążona

^°znań, Warpnowska 10 m 1.
RODZINA

31516g

ZAPEWNIĄ CI PIW AD POŁ MILIONA ZŁOTYCH 
LUB W LOSOWANEJ KOŃCÓWCE BANDEROLI 
PODWÓJNEGO LOSOWANIA WYSOKĄ NAGRODĘ 
PIENIĘŻNĄ.

KORZYSTAJ Z CZTEROKROTNEJ SZANSY.

| 0 Samochody
Kupię Zastawę, Traban- 

j ta, Syrfenę (płatne gotów­
ką lub raty 50 proc.). Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 915p.

Spiesznie sprzedam P-70, 
cena 18 tys. Ogrodowa 16
m. 3. 31071g

„Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 31212g.
Aparatowy przemysłu che 
micznego, poszukuje pra­
cy po godz. 16. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31172g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna. Ul. Koś­
ciuszki 107 m. 8. 3U80g
Potrzebna opiekunka do 
1,5-rocznego dziecka. Zgło 
szenia po godz. 16. Poznań 
— Szamotulska 65a m. 13.

31197g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 31205g.
Pracownica do kaletnic­
twa, biegle szyjąca na 
maszynie, potrzebna. Po­
znań, Malinowa 2. 31233g
Studenci Politechniki — 
udzielają korepetycji z 
matematyki. Tel. 539-56.

31195g

Odkupię konto PKO na 
Fiata. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 30978g
Sprzedana Trabanta Com­
bi 601, rok 1967, Ul. Dą­
browskiego 87 m. Ł od
godz. 15.

Lokale
31147g

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe 80 m*, c. o., super 
komfortowe, z telefonem, 
w okolicy St. Rynku — na 
2 mieszkania. Warunek 
jedno co najmniej M-3, 
tylko nowe budownictwo. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 31486g.

Studentka, poszukuje po­
koju, najchętniej Rataje. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 31357g.

Pokój, kuchnia, łazienka, 
c o„ nowe budownictwo, 
40 m’, pętla jeżycka — za­
mienię na podobne 2—3-po 
kojowe. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 31203g

Komplet punktów zdobyli hokei­
ści Zjednoczonych z Wrześni w 
przedostatniej serii rundy jesien­
nej rozgrywek o mistrzostwo II 
ligi hokeja na lodzie.

Po pierwszym spotkaniu w Ło­
dzi z drużyną Włókniarza Zgierz, 
wygranym przez Zjednoczonych 
8:0 (1:3, 4:0 i 3:3), również w me­
czu rewanżowym, przekonywające 
zwycięstwo odnieśli goście 11:4 
(2:2, 4:0 i 5:2). (zb)

Kazimierz Deyna 
piłkarzem jesieni

Kazimierz Deyna zawodnik
warszawskiej Legii, 36-krotny re­
prezentant kraju, został „piłka­
rzem jesieni”. Ten zaszczytny ty­
tuł zdobył on w plebiscycie kato­
wickiego „Sportu”.

Kazimierz Deyna prezentował w 
sezonie jesiennym 1972 r. najrów­
niejszą formę. W rozgrywkach li­
gowych był on centralną postacią 
swojej drużyny, reżyserem więk­
szości akcji ofensywnych oraz do 
skonałym Ich egzekutorem. Nale­
żał też do najlepszych zawodni­
ków olimpijskiego turnieju pił­
karskiego i był jego „królem 
strzelców”. Zdobył też najwięcej, 
bo 11 goli w spotkaniach między 
państwowych rozegranych w br.

A oto lista piłkarzy, którzy u- 
plasowali się w pierwszej dziesiąt 
ce w plebiscycie „Sportu”:

1. Kazimierz Deyna — 326 pkt., 
2. Jerzy Gorgoń — 281 pkt., 3. Le­
sław Ćmikiewlcz — 242 pkt., 4. 
Robert Gadocha — 214 pkt., 5. Wło 
dzimierz Lubański — 198 pkt„ 6. 
Zygfryd Szołtysik — 183 pkt., 7. 
Zygmunt Anczok — 165 pkt., 
8. Zygmunt Maszczyk — 128 pkt., S 
9. Andrzej Szarmach — 98 pkt. 10. 8 
Antoni Szymanowski — 90 pkt.

BwsBBaasaaas?! smar
4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 30 11- 
i stopada 1972 r. zmarł, opatrzony Sakramen- 

św„ w wieku lat 68, po pracowitym i peł- 
poświęcenia życiu

tami 
nym

nasz
WIKTOR SZAFRAN

najdroższy ojciec, teść i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 grudnia br. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym Poznań — 
Winiary, ul. Piątkowska.

Strapieni

eórka, syn, synowa 1 wnuczki

Poznań, ul. Słowiańska 18/87. 31444g

tDnia 30 listopada 1972 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza mama, siostra, teściowa 1 bab­

cia, przeżywszy 80 lat śp.

HELENA ANDRZEJEWSKA
z domu DRO±DŻEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 grudnia br. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia pogrążony w żałobie

Poznań, ul. Polna 15.
syn z rodziną

31491g

tDnia 30 listopada 1972 r. zmarł po krótkich
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 44, 

opatrzony Sakramentami św., nasz najukochań­
szy mąż, tatuś, zięć, szwagier, wujek

ROMAN WERKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

4 grudnia o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Winklera 10 m. 2. 31493g

NOWA FORMA OSŁOG
Miejskich Pralni I Farbiarni w Poznaniu 
WYGODNIE I SZYBKO OBSŁUŻY CIĘ 
PUNKT RUCHOMY Z DOMU DO DOMU 
zadzwoń pod numer 700-51, a odbierzemy 

w ustalonym terminie i dostarczymy 
wypraną bieliznę oraz wyczy­

szczoną odzież i dywany.

9535-K1

Gry fortepianowej udziela 
pedagog. Ratajczaka 26 
m. 115, wejście 8.

28201g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

31l81g

Kupno Sprzedaż
Kupię betoniarkę. Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 31271g.

Kupię betoniarkę, może 
być do remontu. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31189g.
Kupię kośclarkę, może 
być do remontu. Sobisiak, 
Os. Plewiska — Zielarska 
56, poczta Poznań 18.

31178g
Sprzedam kożuch męski 
i damski oraz szafę i 2 fo 
tele Modra 25 m. 14.

31460g
Maszynę kalkulacyjną 4- 
działaniową, 14-miejscową 
— tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 3U74g.
Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce. Wiadomość — tel. 
123-99 . 3 U68g

Waltornię sprzedam. Po­
znań, ul. Kolejowa 43 m. 
8, od godz. 9—13. 31186g

Sprzedam tanio sypialnię. 
Andrzejewski — Poznań, 
Starołęcka 39. 31208g

Telewizor tranzystorowy, 
sprzedam. Poznań, Urba­
nowska 24 m. 15. 31231 g

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór, po­
leca Brzozowska. Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

28976g

Kanarki, pilne śpiewaki, 
różne kolory, samiczki lę 
gowe — sprzedam. Śnia­
deckich 4 m. 10. 30615g

Akordeon Weltmeister 96- 
basowy, nowy. piękny 
głos, kamerę ósemkę — 
sprzedam. Śniadeckich 4
m. 10. 30614g
Okazja! Sprzedam forte­
pian półskrzydło, cena 
20.000 zł. Osiedle Wielkie­
go Października 4 m. 109. 
____  30931g

H Sprzedam Ursusa C-45, w 
B bardzo dobrym stanie o- 
B raz pług. Edmund Nowak, 
■ Wymysłowo pow. Oborni- 

W- 31274g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 30449g
Pracujący poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31213g
Zamienię 2-pokojowe, kom 
fortowe, spółdzielcze, 52 
m! - na 2 mniejsze mie­
szkania Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 28890g
Inżynier, poszukuje poko 
ju niekrępującego. Wiado 
mość: telefon 632-94, w 
godz. 17—19, lub oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 31144g.
Oddam pokój, kuchnię sa 
modzielne, na okres 3 lat. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 3U55g.
Zamienię mieszkanie M-4, 
nowe budownictwo, tele­
fon, w Kaliszu — na rów 
norzędne w Poznaniu. — 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31158g
Przyjmę pana lub ucznia 
na pokój, mam garaż z ka 
nałem, do wynajęcia. A- 
dres: Osiedle Plewiska. ul. 
Grunwaldzka 47.

31265g
Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią, balkonem, ła­
zienką (komfort), w no­
wym budownictwie, Jeźy- 
ee. Ogółem metraż 62 m* 
— na mieszkanie mniejsze 
Rataje. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 31230g
Zamienię kawalerkę spół­
dzielczą, okolica Merkure
go na równorzędne,
względnie większe w dziel 
nicy Grunwald lub Jeży­
ce .Oferty „Prasa**, Grun 
waldzka 19 dla 31277g,

Nieruchomości
Pilnie sprzedam działkę 
budowlaną 1014 m», opar- 
kanioną przy ul. Obornic 
kiej, Piątkowo, 500 m od 
granicy Poznania. Wiado­
mość: Poznań, ul. Swobo-
da 32 m. 2. 310793
Willę 1 3 hektary ziemi w
Puszczykowie. pow. Po-
znań, nadające się na o- 
grodnictwo, sadownictwo, 
z powodu wyjazdu pilnie 
sprzedam. Wiadomość: Mi 
chałowskl, Puszczykowo, 
ul. Poznańska 55. 31108g
Sprzedam działkę uzbro­
joną, zadrzewioną z do­
godną komunikacją miej­
ską. Luboń 3 (Zabikowo). 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 31015g.
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PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu 

zawiadamia, że 
Inspektorat Powiatowy PZU w Kaliszu 
przeprowadził się do nowego lokalu 
biurowego i obecny jego adres brzmi: 

Inspektorat Powiatowy w Kaliszu 
przy uL Szopena 1 

telefon nr 28-63, 58-29 
Kierownik IP teL nr 39-71 

9577-K1

Kupię dom do 200-000 zł. 
Oferty — „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 30927g.__  
Kupię piętro willi, nowe 
budownictwo, blisko cen­
trum. Adres wskaże „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
30847g. ___________
Kupię domek jednoro­
dzinny z wygodami w Ko 
ninie, w cenie do 300 tys. 
Oferty — „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 31165g.

Sprzedam działkę 0,5 ha, 
dużym barakiem. Suchy- 
las, Piątkowo, Agrestowa 
4. 3U63g

Sprzedam pół domu 83 m’ 
piętro wyłączone, strych, 
piwnica, budynek gospo­
darczy. Możliwość: warsz 
tat przemysłowy, dzielni­
ca willowa, Poznań - Gór 
czyn, do tramwaju 7 mi­
nut. Oferty „Prasa** Grun 
waldzka 19 dla 31185g.
Sprzedam Poznaniu do­
mek jednorodzinny, wy­
łączony z ogrodem, moż­
liwość założenia warszta­
tu. chętnie zamiana mie­
szkania. Adres wskaże — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31l90g.

Kupię piętro willi, miesz­
kanie 2-pokojowe do za­
miany. oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 31204g

Sprzedam nieruchomość 
przy ul. Dąbrowskiego 18 
w Poznaniu, pod zabudo­
wę handlową. biurową, 
mieszkalną. Wykwatero­
wanie lokatorów do koń­
ca 1972 r. Oferty pod adre 
sem właściciela. 3083Ig

Zguby Różne
Zgubiłem prawo jazdy 
samochodowo - motocyk­
lowe nr 201/55. Mieczysław 
Kosterna, Zgorzelec, Koś­
ciuszki 4. 9O8p

Skradziono legitym. stu­
dencką, wydaną przez 
WSR Pozpań Wydział 
Techn. - Rolno - Spożyw­
czy, na nazwisko Izabela

W dniu 28. XI. br. zaginął 
piesek czarny. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, Ko- 

; lejowa 18 m. 4. 314i5g

Sprzedam nowy domek 
jednorodzinny w Pecnie, 
10 proc, do wykończenia, 
pięknie położony. 5 minut 
do dworca, przy trasie Po 
znań — Wrocław, 25 mi­
nut od Poznania. Wiado­
mość: Baranówko. poczta 
Żabno, pow. Poznań.
_________________ 28951g

Gospodarstwo rolne 5 ha, 
koło Poznania — sprze­
dam. Oferty „240988**, Biu 
ro Ogłoszeń, Warszawa, 
Poznańska 38. 2210-K2

Zgubiono siatkę ze swe­
terkami Wynagrodzenie. 
Teł. 588-44. 31455g

Artystyczne cerowanie. La 
zarz, Engla 11. 28410g
Dr med. Józef Maciejew­
ski — specjalista w cho­
robach serca, przyjmuje 
codziennie prócz sobót, od 
godz. 15—17. Poznań — 
Świerczewskiego 1, pod­
wórze, klatka A. Telefon 
431-94. 28968g
Garaż murowany z kana­
łem przy Sokoła 55/59 (bil 
sko Bonina Winograd) — 
sprzedam. Oferty „Prasa*4 
Grunwaldzka 19 dla 31285g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24.

31269g

Garaże na samochody 
osobowe, oddam w dzier­
żawę, na okres zimy. O- 
ferty „Prasa** — Grun­
waldzka 19 dla 31272g.
Zakład telewizyjny — Je­
rzy Wojciechowski, zawia 
damia PT Klientów o prze 
niesieniu zakładu na ul. 
Wł. Skóry 16 w Luboniu 
3. Wszystkie usługi są wy 

'konywane natychmiast 1 z 
6-miesięczną gwarancja o- 
raz przestrajam OTV ko­
lorowe — zagraniczne.

31298g

Domek z ogrodem w O- 
strowie Wielkopolskim — 
sprzedam. Wiadomość: J. 
Czuta. Bytom, Kingi 2, 
tel. 811-386. 31221g

Kupię spiesznie dom jed­
norodzinny, ogrodem, w 

I Poznaniu. Oferty „Prasa" 
| <^^_31253g
i Kupię domek jednoro- 
dzinny, mieszkanie włas- 

I nościowe w Poznaniu. 
| Oferty — „Prasa**. Grun­
waldzka 19 dla 31258g.

Sprzedam gospodarstwo 
; 14 ha, blisko Ostrowa 
Wlkp. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 31283g 

Dom jednorodzinny 4-iz- 
bowy z wygodami i ogro­
dem — sprzedam. Ostrów 
Wiko, ul. Gen. Jasińskie­
go 16. tel. 34-93 — Makow­
ski- 31287g

Matrymonialne
Panna lat 26. dobrze sy­
tuowana z wyższym wyk 
ształceniem, z braku zna­
jomości — pozna odpowie 
dniego pana. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa*4 
Grunwaldzka 19 dla 31246g
Poznam kawalera, lub 
wdowca z dzieckiem, lat 
36—44. Cel matrymonial­
ny. oferty „Prasa** Grun­
waldzka 19 dla 31281g.
Dla syna mieszkającego 
stale za granicą, poszuku 
ję kandydatki na żonę — 
panny do lat 23. Oferty z 
fotografią „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 31282g.
Kulturalna, subtelna wdo 
wa po prawniku, brunet­
ka, miłośniczka przyrody, 
po 60. z mieszkaniem — 
pozna pana kulturalnego, 
bez nałogów, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 31217g.

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Sza m o tu - 
«acn, ul. Staszica nr 3 — zatrudni z dniem 1, I. 1973 r.

AJENTA do prowadzenia kiosku spożywczego 
we Wronkach.

Oferty wraz z pełnym kompletem dokumentów — 
przyjmuje Dział Kadr pod w/w adresem. 2176-K2 
Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk44 Poznań, ul. 2v- 
dowska 15/18 — przyjmie

DWÓCH UCZNIÓW do nauki zawodu —
DRUKARZA — MASZYNISTY OFFSETOWEGO. 

_____________ _________ ________ ___________2208-K2 
Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, ul. Szkolna 
8/12 — zatrudui zaraz:

SALOWE, ROBOTNICE terenowe — do ekip 
porządkowych oraz STOLARZA, ŚLUSARZA.

Twarunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr tut. Szpitala. 963O~K1
Centrala Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych w Poznaniu, ul. Lampego 7 — zatrudni 
zaraz

1 REWIDENTA — z wykształceniem wyższym 
ekonomicznym lub prawniczym 1 odpowiednią 
praktyka, względnie z wykształceniem średnim 
i odpowiednią praktyką zawodową.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym. 
Oferty należy kierować pod adresem WZPH w Po­
znaniu, ul. Lampego 7. 9507-K1

 Przetargi
Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców, Oddział w No­
wym Tomyślu, ul. Wojska Polskiego 20 — poszukuje 
wykonawcy do ROZBIÓRKI BUDYNKU PARTERO­
WEGO w Zbąszyniu, przy ul. Gen. Świerczewskiego

Zgłoszenia przedsiębiorstw uspołecznionych jak i nie 
uspołecznionych, przyjmuje sekcja inwestycji pod 
wskazanym wyżej adresem, w terminie do dnia 15. 
XII. 1972 r. w godzinach od 8—15.

Warunki rozbiórki do omówienia na miejscu.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru wyko­

nawcy wg własnego uznania. 2187-K2
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GRUDZIEŃ

2
Balbiny, 
Pauliny

Sobota Słońce: 7.39—15.44

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 19 „Tosca”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
SCENA MŁODYCH — g. 19.15 

„Serdeczny stary człowiek”.
KABARET TEY — g. 22 „Wizyta 

i kwita”.

K KINA 1

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Tylko dla 

orłów”; Lech: „Powrót z frontu”.
KOŚCIAN: „Jedna z tych rze­

czy” i „Zielone smugi” .
LESZNO: „Ocalenie”.
NOWY TOMYŚL: „Czyż nie do­

bija się koni”.
OBORNIKI: „Zerwanie”.
ŚREM Sionko: „Obława” i „Sze­

rokość geograficzna zero”; Klubo­
we: „Ona i On”.

ŚRODA: „Nie do obrony”.
SZAMOTUŁY: „Noc mewy” i 

„Kot w butach”.
WĄGROWIEC! „Klęska atama 

na” cz. I i II.
WRZEŚNIA: „Sżklana kula”.

Ł KONtsnfy I

W POZNANIU

AULA U AM — g. 17 — II kon­
cert dla członków Klubu „Pro Sin 
fonika” III stopnia; dyrygent — 
A. Jakubowski. soHstka — M. Soł- 
tysińska — fortepian, M. Wlekliń- 
ska — sopran, ucz. PSM II st.; e 
19.30 — 98 Koncert Poznański — 
Collegium Musicorum Posnanien- 
sium.

RABUJ 3

SOBOTA — PROGRAM I: 7.55 
Muz. rozrywk.; 8.08 Felieton dnia; 
8.21 Co słychać w świecie; 8.30 
Koncert życzeń: 8.45 Proponuje­
my, informujemy, przypominamy:

Wierzchowce - towar eksportowy Sukces, mimo wszystko
Kilkudziesięcioosobowa grup­

ka ludzi z fachowością i znaw­
stwem przypatruje się prowa­
dzonym przez masztelarzy ko­
niom. Wymieniają uwagi, oce­
niają zachowanie się wierz­
chowców, dosiadanych już te­
raz przez wytrawnych jeźdź­
ców. Kilkaset metrów kłusa,

Pół wieku średzkiej 
szkoły rolniczej

Niewiele jest w kraju szkół 
rolniczych z tak bogata histo­
ria, jak ta w Środzie Wielko­
polskiej. W ciągu 50 lat swej 
pożytecznej działalności szkoła 
noszącą obecnie miano Państwo 
wego Technikum Rolniczego — 
przechodziła różne koleje. Wła 
fHwy jej rozwój datuje się od 
'950 rnku z tym, że początko­
wo było to Technikum Hodo­
wlane. a dopiero w 1956 roku 
przekształcone zostało w Te­
chnikum o kierunku ogółno- 
-olnym.

W przestarzałym budynku 
mimo bardzo trudnych warun­
ków, doświadczani i wysoko 
wykwalifikow i nauczyciele 
przekazują wiedzę rolniczą po 
nad 400 kandydatom na technl 
ków rolnictwa rekrutujących 
się zarówno z powiatu średzkie 
no, jak i z sąsiednich. Ci z od­
leglejszych rejonów korzystają 
z przyszkolnego internatu, któ 
ry pomieścić może 124 uczniów.

Szkolenie praktyczne uczniów 
odbywa się w czterech gospo­
darstwach szkolnych: w Kije­
wie, Nadziejewie, Mądrych i 
Żabikowie. Jest to jedyny przy 
padek w Wielkopolsce, że szko 
ła rolnicza posiada zespół go­
spodarstw. Warto podkreślić, że 
te właśnie gospodarstwa, a w 
szczególności gospodarstwo w 
Kiejewie, uzyskały najlepsze 
wyniki we współzawodnictwie 
gospodarstw szkolnych w- skali 
krajowej.

Na terenie technikum prowa 
dzona jest żywa działalność spo 
łeczna i kulturalna. Istnieją 
koła ZJAW, TPPR, LOK. PCK 
i oczywiście samorząd szkolny 
i internatowy. Dużą aktywnoś 
cią wyróżnia się szczep harcer 
ski a dobre wyniki osiąga przy 
szkolna sekcja sportowa, mają 
ca do dyspozycji własne boisko 
sportowe, zbudowane w czynie 
społecznym.

Obecnie szkoła przeżywa 
swoją drugą młodość. W roku 
1974 ma powstać nowy budy­
nek szkolny przy obecnym in­
ternacie, z 11 salami wykłado 
wymi i 5 gabinetami. Koszt tej 
inwestycji sięgnie sumy około 
8 min złotych. Natomiast już 
w przyszłym roku rozpocznie 
się przebudowa i modernizacja 
nternatu szkolnego. Państwowe 
Technikum Rolnicze w Środzie 
Wielkopolskiej drugie półwie­
cze rozpoczyna w nowych wa­
runkach. (sko)

UWAGA DZIECI! ZA 
BAWA NA JEZDNI MO- 
ZE SIĘ SKONCZYC KA­
LECTWEM LUB SMIER- 

: ciAi

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
5.33 Muzyczne dzień dobry; 6.05 
Kiermasz pod kogutkiem; 7.10 Pro 
gram dnia; 7.15 „Po jednej pio­
sence”; 7.30 W rannych pantoflach; 
9.05 Fala 72: 9.15 Radiowy Maga- 
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci młod 
szych: „Gustlikowy skarb” — 
słi eh.; 10.20 Takty i fakty; 11 Roz 
głośnia harcerska: 11.40 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz; 12.15 Kto sie 
z czego śmieje: 12.45 W kręgu 
włoskiej piosenki: 13.1S Śpiewnik 
dla dzieci — muzyka Zygmunta 
Noskowskiego: „Zima” — słowa 
M. Konopnickiej; 13.35 „Z teatrem 
I Armii na szlaku zwycięstwa”;

galopu, pokonywanie prze­
szkód. Pod uwagę brany jest 
nie tylko wygląd czy rodowód, 
ale także stopień ujeżdżenia i 
przydatność sportowa.

Takie obrazki zobaeżyć moż­
na wszędzie tam, gdzie organi­
zowane są doroczne aukcje. 
Każdy z koni dopuszczonych do 

. sprzedaży, uprzednio dokładnie 
zbrdany przez lekarza wetery­
narii, został wyceniony przez 
ekspertów. Po prezentacji i pró 
bach na parcoursie, rozpoczy­
nają się szezgółowe oględziny 
dokonywane przez kupców za­
granicznych. Te z koni, które 
znajdą kilku nabywców pójdą 
pod młotek licytatora. Zdarza 
się. że licytacja staje się bar­
dzo zacięta, a ostateczna cena 
jest kilkakrotnie wyższa od 
wywoławczej.

Eksport koni stanowi dla go­
spodarki narodowej pokaźne 
źródło dewiz, nie ogranicza się 
on jednak tylko do koni spor­
towych. Znaczna czbść tego 
eksportu stanowi materiał rzeź­
ny i hodowlany. Jednak formy 
handlu na tym. dość specyficz­
nym rynku budzą wiele zastrze 
żeń. Chodzi głównie o konie ho 
dowców indywidualhych, sprze 
dawane dotychczas na spędach, 
doraźnie organizowanych w 
różnych miejscowościach. Pro­
blem ten ze względu na wzra­
stającą podaż ze strony tych 
hodowców wart jest szerszego 
naświetlenia.

Z danych, które udostępnił 
nam dyrektor Przedsiębiorstwa 
Obrotu Zwierzętami Hodowla­
nymi — Zenon Żak wynika, że 
nabywcy zagraniczni zakupili 
w województwie poznańskim 
(dane dotyczą tylko koni wierz­
chowych i sportowych) w r. 
1970 — 848 koni z czego 530 po­
chodziło od hodowców indywi­
dualnych. Dla roku 1971 analo­
giczne liczby wynoszą 1075 i 
795 szt. Do końca września br. 
sprzedano 1993 konie, z tego 
1598 dostarczonych przez ho­
dowców indywidualnych. Dla 
porównania eksport koni ogó­
łem z całego kraju wynosił w 
I półroczu 3448 szt. Szacuje się, 
że do końca roku wzrośnie do 
6—7 tys. dając wpływy rzędu 
11—13 min zł dew.

Prawie całkowity wzrost po­
daży pochodzi więc od hodow­
ców indywidualnych, przy 
czym zaznaczył się w ostat­
nich latach minimalny spadek 
średniej ceny uzyskanej przy 
sprzedaży.

Jak w każdym działaniu, w 
którym mamy do czynienia z 
dwoma podmiotami, kupujący

\zevMSzad y/ 
/to KMSzgstkim

BLIŻEJ KSIĄŻKI

KOŚCIAN. Odbyło się tutaj, 
spotkanie bibliotekarzy powiatu. 
Udział wzięli również przedsta­
wiciele Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej w Poznaniu oraz Za­
rządu Powiatowego ZMW w Ko­
ścianie. Dyskutowano o proble­
mach wiejskich punktów biblio­
tecznych, o zbliżeniu czytelnika 
do współczesnej książki spo­
łeczno-politycznej. Najważniej­
sze z problemów — tyczących 
wiejskich bibliotekarzy, zostaną 
skierowane w formie wniosków 

pow. W. Tiendriakowa pt. „Zgon”; 
16.30 Konc. chopinowski z nagrań 
M. Polliniego; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźw.; 17.30 „Toast Gór 
niczy” — reprezentacyjny zespół 
artyst. Związku Zaw. Górników 
Kopalni „Siemianowice”; 18 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „Lisia 
farma”; 19.45 Wojsko, strategia, 
obronność; 20 Magazyn literacko- 
muzyczny pt.: „Homo ludens si- 
lesiensis”: 21.30 Sprawozd. z me­
czu koszykówki męskiej Lech Po­
znań — Wisła Kraków: 22.05 Ogól 
nopolskie wiadom. sport.; 22.35 
Niedzielne spotkania z muzyką 
XXIV and. z cyklu: „Wybrane 
koncerty instrumentalne Mozarta”; 
23.40 Na dobranoc gra, Ork. P. 
Chacksfielda.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.3«, 7.3#,
8.30, 12.05, 17, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Robertą Frack i Donny Matha- 
wayem; 8.10 „Klaser” — magazyn 
filatelistyczny: 8.35 Niedzielne ryt­
my; 9 „Maminsynek” — ode. 13; 
9.10 „Grające listy”; 9.35 Gdy się 
mówi A...” — aud. public.; 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.25 Zapomniane konc. fortep. 
Frar.cois Adrien Boieldieu: Konc. 
F-dur; 12.05 „Burza nadeszła, ster 
na lewo” — słuch.; 12.30 Między 
„Bobino” a „Olimpią”; 13 Tydzień 
na UKF-ie; 13.15 Muzyczna szkoła 
Beatlesów: 13.35 Kronika duetu 
Martha i Tena: 14.05 „Z Jamy?’, 
J,.,Piwnicy” i ..Stodoły”; 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Mnmzna szkoła 
Charlie Parkera; 15.10 Pierwsze 
obroty — muz. premiery; 15.3# Da

— sprzedający, ważne są racje 
obydwu stron. Okazuje się, że 
ci pierwsi chcą także nabywać 
konie surowe pod względem 
sportowym. Zakupy* takie sta­
nowią połowę rocznego ekspor­
tu i z tym musimy się zgodzić. 
Pozostała część, to konie śred­
nio i dobrze przygotowane a 
tylko kilka procent zakupów 
stanowią konie o ustalonej już 
klasie sportowej. Ale nawet w 
tej grupie popyt przewyższa 
podaż.

W, najbliższych latach eks­
port osiągnie wielkość około 
10 tys. szt. rocznie, a' że ma­
my konie nie najgorsze, zrozu­
miałe jest dążenie do uzyska­
nia jak najkorzystniejszej ceny. 
Jedynym wyjściem jest właści­
wa selekcja warunkująca lep­
sze poznanie tego co sprzeda- 
jemy. Selekcja taka może od­
bywać się tylko pod siodłem. 
Oczywiście niemożliwe jest tre­
nowanie wszystkich koni w za­
kładach treningowych. Dla 
przykładu Zakład Treningowy 
na Woli w Poznaniu $.przedaje 
rocznie około 200 koni, należa­
łoby więc wybudować w samej 
Wielkopolsce 10 takich zakła­
dów — korzyści iluzoryczne.

Możliwe jest jednak, szcze­
gólnie w powiatach mających 
już tradycje w hodowli tych 
zwierząt, utworzenie klubów i 
sekcji jeździeckich, które mia­
łyby za zadanie odpowiednie 
przygotowanie koni. Właściwe 
wyszkolenie z pewnością opła­
ci się wpływami ze sprzedaży. 
Można utworzyć kluby jeź­
dzieckie przy PGR-ach lub 
LZS-ach. Obecnie nie wymaga 
to większych nakładów, a ko­
rzyści olbrzymie, nie tylko w 
brzęczącej walucie.

W NRF przy 250 tys. koni, 
zarejestrowanych jest 190 tys. 
jeźdźców, my mamy ponad 2 
min koni i... dobre tradycje, o 
których, jeśli nie będą kulty­
wowane, łatwo zapomnieć.

A więc umasowienie jeździe­
ctwa. postulat pozornie łatwy, 
ale w istniejących układach w 
sportowym światku, niemożli­
wy do zrealizowania. Polski 
Związek Jeździecki z wielu po­
wodów nie może sam wydźwi- 
gnąć tej dyscypliny. Niezrozu­
miałym jednak zupełnie jest 
fakt zupełnego braku zaintere­
sowania ze strony instytucji, 
zajmujących się eksportem ko­
ni. Warto chyba zwracać więk­
szą uwagę na sport, który opła­
ci się zwiększonymi wpływami 
dewizowymi.

BOGDAN ZDANOWSKI

do rozpatrzenia przez przyszłe 
gminne rady narodowe, (ww)

WYRÓŻNIENIE 
FILMOWCÓW-AMATORÓW

ŚRODA. W Zakładach Azoto­
wych im. P. Findera w Chorzo­
wie odbył się ostatnio II Prze­
gląd Zakładowych Kronik Filmo­
wych Przemysłu Chemicznego. 
Na przeglądzie zaprezentowano 
ponad 100 kronik filmowych, w 
których pokazano osiągnięcia 
tych zakładów. W eliminacjach 
finałowych I miejsce przyznano 
kronice zrealizowanej przez 
„Metalchen" z Sosnowca. Kro­
nika Zakładów Metalowych Prze 
mysłu Gumowego „Stomil" w 
Środzie Wlkp. zrealizowana na 
taśmie kolorowej 8 mm zdoby­
ła wyróżnienie, (sko)

leko od kraju; 15.5# Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Saturałor; 16.38 
Perswazje — feł. Hamiltona; 16.45 
Piosenki z „włoskiego buta”; 17.05 
„Maminsynek” — ode. 14; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Muzyczna 
szkoła Billie Holliday; 18 Coś w 
tym jest — rozmowa o filmach; 
18.15 Polonia śpiewa; 18.30 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak 
simum muzyki; 19.05 „Jazda na 
jamniku do Burgas, miejscowości 
wypoczynkowej nad Morzem ęzar 
nym” — słuch.; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Gioceso ma non 
troppo — gawęda; 20.10 Wielkie 
recitale — Alexis Weissenberg 
Salzburg 12 VIII. 1971 r.; 21.05 
„Człowiek w drucianych okula­
rach”; 21.25 — Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21.50 Z nagrań 
Mikołaja Geddy; 22.08 Śpiewa Ivo 
Robie: 22.20 Portret dźwiękowy; 
22.35 Muzyczna szkoła Franka Si­
natry; 23 Współczesna} poezja Ju­
gosławii — R. Pawłowski; 23.05 
Muzyka nocą: 23.50 Śpiewa Nowel- 
la Matwiejewa.

WIADOMOŚCI: «, 8.30, 14, 19, 2Ł

Ei-  ...... 9 * 11 ..........  mm

9 Dla kl. III i IV (wych. muzycz­
ne): „Nas nie przestraszy rytm”; 
8,20 Z muzyki baroku: 10.05 „Cel 
czy licho” — ode. 11: 10.25 Prze­
gląd instrumentalistów rozrywko­
wych: 10.50 „Lekarz przypomina” 
— z dr. J. Miwskim rozmawia E. 
Zusin; 11 Dla kl. VII (historia): 
„Ostatni dyktator” *— and. dok.: 
11.30 Przegląd wokalistów jazzo­
wych: 11.49 Rodzice a dziecko; 
12.25 Z lubelskiej fonoteki muzycz 
nej: 13 Dla kl. III i IV (Jęz. pol­
ski): „Bobry z kanadyjskiej pusz 
czy” — słuch.; 13.20 Od Bałtyku 
po Siwy Ural; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”: 14 Czy znasz tę 
książkę?: 14.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia: 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców; 16.05 „Czas i In­
dzie”; 16.20 600 sekund piosenki 
żołnierskiej; 16.30 Ponołudnie z 
młodością: 18.50 Muz. i Aktualn.: 
19.15 Kupić, nie kupić — posłu­
chać warto: 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju; 20.30 Miniatury 
rozrywkowe; 21 Podwieczorek 
przy mikrofonie: 22.30 Sobotnia re 
wia taneczna; 0.10 Program nocny 
z Warszawy,

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10. 
12.05, 15. 16, 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.25 F. Mendels­
sohn — Barthołdy — Scherzo Al­
legro leggierissin z Oktetu Es-dur: 
8.05 Muzyczny dialog: akordeon — 
klarnet; 8.35 Teoria i praktyka; 
8.55 Przyśpiewki łowickie: 9 Gdań­
ski konc. rozrywk.; 9.35 l udzie do 
brej robntv; 9.55 Ocean piosenki: 
10.25 Szkatuła Neptuna: 11.25 Kon 
cert chopinowski z nagrań P. 
Gvozdic: 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.25 Na fortepianie graja 
Horeski i Wasaki; 13.40 „Ciocia Lu 
sza” — fragm. onow.; 14.05 W krę 
gu radź. muz. rozrywk.; 14.30 Ma­
ły relaks — „Nie mogę odtrącić 
Fryderyka” — humoreska: 14.55 
Transm. Centralnej Uroczystości 
z okazji Święta Górniczego „Bar- 
burka”; 17.15 50-lecie ZSRR; 17.25 
Grająca szafa; 17.55 Radioexpress: 
18.10 „Gawedv o książce” — felie­
ton: 18.20 „Widnokrąg” — program 
pon.-naukowa; 19.15 Język franc.: 
19.31 „Matysiakowie”; 20.30 Samo 
życie: 20.48 „Nuty, nutki”: 21.18 
Przegląd filmowy „Kamera”: 21.33 
Muz. rozrywk.; 23.33 Popularne mi 
matury: 22.45 Radiorariete; 0.10 
Program nocne z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30.
8.30, 9.30. 12.05, 14, 19, 22, 23.50, 1. 
2. 2U5.

PROGRAM III: 7.30 Pomniki nie 
tylko spiżowe — gawęda: 7.40 Mu­
zyczna zegarynka: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Ballady na głosy i in­
strumenty; 9 „Maminsynek” — 
ode. 12: 9.10 Pocztówka dźw. z Ma­
drytu: 9.30 Nasz rok 72: 9.45 Pieś­
ni F. Mendelssohna — śpiewa J. 
Raksin; 9.55 Parada zesp. jazzu tra 
dycyjncgo; 10.15 Nowe nagrania 
Danyela Gerarda; 10.35 Wszystko 
dla pań: 1L45 „Koniec wieczności” 
— ode. 28; 12.25 Za kierownica:
13 Na szczecińskiej antenie; 15.10 
Album muz. uniwersalnej: 15.30 
Głosy z decelitowych płyt: 15.45 
Muzyka w katedrze ©liwskiej; 16.10 
Z kompozytorskiej teki Boba Dy- 
lana; 16.35 Przeboje na jazzowe 
gra zespól Gerry’ego Hoelke: 16.45 
Nasz rok 72: 17.05 „Maminsynek” 
— ode. 13: 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Z kraju Hannibala i Masynis 
sv — gawęda: 17.50 Klub grającego 
krążka: 18.30 Polityka dla wszyst­
kich: 18.45 Antologia miniatury 
muzycznej — arabeska: T9.05 Spie- 
waja: W. Golas, M. Czechowicz i 
K. Sienkiewicz: 19.20 Książka ty­
godnia — H. E. Nossack: „Sprawa 
d’Artheza”: 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Korowód taneczny; 21.5# 
Z nagrań Mikołaja Geddy: 22.08 
Śpiewa Ivo Robie: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw. „Woina i pokój” — ode. 
17; 22.45 Na cygańska nutę: 23 
Współczesna poezja Jugosławii — 
M. Slavicek: 2?.O5 Wieczorne spot 
kanie z K. Kristoferesenem.

WIADOMOŚCI- 5, «, 7, 8, 1«,3#, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

14 Śpiewa Beniamipo Gigli; 14.30
,.W Jezioranach”; 13 Koncert ży­
czeń; 16.05 Tygodniowy przegląd
wydarzeń , miedzynar.; 16.20 Teatr 
PR: „Ziele na kraterze” — słuch.;
18.08 Radiowa piosenka miesiąca:
19.15 Przy muzyce o sporcie; 19.53 
Dobranocka; 20.10 O czym mówią
w świecie; 20.30 „Matysiakowie”;
21 Radiowy magazyh przebojów; 
21.30 Jarmark cudów: 22.30 Balla­
dy i romanse: 23.10 „Do Studia 
S-l zaprasza B. KHmczuk”; 23.25 
„Od Jamboree do Jamboree”; 0.10 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9, T2.»5, 
16, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM H: 7.45 Piosenka z 
uśmiechem: 8 Moskwa z melodia 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny muz. romant.; 13.30 Zga­
duj zgadula; 15 Teatr dla dzieci: 
,.Piotrek z domu na wodzie” — 
słuch.; 15.46 Słuch, na podstawie

I formy swojej działalności, 
przodujący szczep harcerski im. 
mjr Hubala utworzył ostatnio 
młodzieżowy krąg instruktorski. 
Jego głównym celem jest pod­
niesienie kwalifikacji młodych in 
struktorów Szczepu i przygoto­
wanie ich do pracy z młodzieżą. 
Kręgowi przewodniczy — Doro­
ta Kurpisz. (—)

DIAMENTOWE GODY

KOSTRZYN. Najstarsza para 
małżeńska Kostrzyna Marian I 
Franciszka Konieczni obchodzi­
li niezwykle rzadki jubileusz 
60-lecia pożycia małżeńskiego. 
Państwo Konieczni zawarli zwią

Dla młodych widzów — Konkurs
5 milionów; 17.40 — Spotkania z 
przyrodą; 18 — „Górnik w profe­
sorskiej todze” — film o Bolesławie 
Krupińskim; 18.35 — (kolor): „Pe­
gaz” — magazyn kulturalny; 19.20 
— (kolor): Dobranoc i Monitor; 
20.15 — konc. z pióropuszem. — 
Reż. — W. Gawroński. Wykonaw­
cy: — artyści estradowi, aktorzy, 
balet z kraju i zagranicy; 21.25 — 
Dziennik i wiad. sportowe; 21.55 — 
(kolor): Kino Interesujących Fil­
mów „Kobieta i mężczyzna” — 
film pjrod. franc. (od 16 lat); 23.35 
— „Opowieści z, życia wyższych 
sfer” !— film prod. czechosłow. pt. 
„Gadąjący kot”?

PROGRAM m 16.20 — „Z bliska 
i z daleka”; 16.50 — „Wiele melo­
dii zna wiatr” — program rozryw­
kowy TV NRD; 17.40 — Polski 
film dokum.; 18.05 — „Obrazy i 
obrazki” — cz. III; 18.25 — (kolor): 
„Feministki” — noWela kryminal­
na; 18.50 — (kolor): Legendarny 
potwór / z I.ażurowych Grot 
„Świat, który nie może zaginąć”; 
19.20 — (kolor): Dobranoc i Moni­
tor; 20.15 — Gospoda złoczyńców 
— fab. film, jap.: 22.10 — 24 godzi 
ny; 22J?0 — Teatr Rozrywki — 
„Protest skok”: 23.10 — Impresje 
z Festiwalu Muzyki Oratoryjno- 
Kantatowcj Bratis’avia Cantans; 
23.40 — Program II proponuje.

NTEDZIET.A — PROGRAM I: 7.45 
— TV Kurs rolniczy; 8.20 — Przy­
pominamy. radzimy; 8.30 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie; 9 
— Dla młodych widzów — Tele- 
ranek — Naokoło świata; Zrób to 
sam: Wizyta wśród koni; TV Klub

TEŁEMIZJA J

SOBOTA — PROGRAM I: 9.3# — 
(kolor): Z serii „Delta Dunaju” — 
film pt. „Siady na piasku”: 9.55 — 
Zoologia kl. VII — „Pasożyty”; 
19.25 — (kolor): .Kobieta i męż­
czyzna” — film fab. prod. franc.; 
14.30 — „Z koszar i poligonów”; 
14.55 — (kolor): Transmisja Cen­
tralnej Akademii z ok. „Dnia Gór 
nika”; 16.30 — Dziennik; 16.4# —

Niedawno w trakcie 
dyskusji w SPATiFie 
na temat stanu te­

atrów Poznania i wojewódz 
twa dyr. Olszewski wiele 
mówił o kłopotach aktor­
skich swego teatru. Nie 
ma on obecnie czym przy­
ciągnąć do siebie nowych 
aktorów, nie jest też w sta­
nie przeciwdziałać ich od-

Od lewej: Pkrtr-Jan Karów,Balsa Pawłowna Gurymska, 
Maria Deskur, Iwan Pietrewicz, Józef Chrobak.

pływowi. Znane powszech­
nie, nie tylko w Gnieźnie, 
trudności mieszkaniowe, nie 
dość wysokie gaże, te sa­
me tutaj co w teatrach 
większych i zasobniejszych 
miast, w których istnieją 
nieporównanie lepsze moż­
liwości zarobku, współpra­
cy z radiem, telewizją czy 
estradą. Najlepszą ilustra­
cją tych właśnie kłopotów 
gnieźnieńskiego teatru mo­
że być dla nas najnow­
sze jego przedstawienie: 
„Las” Mikołaja Ostrowskie­
go. Przedstawienie na swój 
sposób solidnie przygoto­
wane — ładne plastycznie, 
ale aktorsko, niestety, ma­
ło x przekonywające, pełne 
pęknięć, miejsc pustych i 
niedogranych, lub nadto 
wyraźnie przerysowanych, 
wyłamujących się z poetyki 
całości spektaklu.

„Las” Ostrowskiego w 
swym kształcie insceniza­
cyjnym na gnieźnieńskiej 
scenie przede wszystkim 
jest spektaklem o wędrow­
nych aktorach, o ludziach 
prowincjonalnego teatru. 
To wszystko, co się z tym 
bezpośrednio nie wiąże, zo­
stało tu schowane na plan 
dalszy — stuszowane. Przed 
stawienie zaczyna się tro­
chę inaczej niż każę trady-

INICJATYWY ZHP

LESZNO. Rozszerzając zakres 

cja, sceną ze spotkania Nie 
szczastliwcewa ze sw' 
kolegą komikiem na polnej 
drodze i kończy się jed ' 
wielką apoteozą teatru t 
aktora w formie zwróco* 
nego wprost do widowni 
monologu. Piękny swymi 
prostymi i poetyckimi de 
koracjami spektakl od st™ 
ny Wykonawczej sukcesem

Fot. — A. Jaśmontowicz

jednak nie jest. Trzy, na 
dobrą bowiem sprawę tylko 
role były w nim w sensie 
aktorskim. Dobra, zwarta i 
plastycznie zarysowana ro­
la Szczastliwcewa w inter­
pretacji Henryka Olszew­
skiego, reżysera tego spek­
taklu. Rola zakochanej w 
gimnazjaliście dziedziczki 
z dużą kulturą aktorską 
grana przez Marię Deskur 
oraz surowa i zwięzła w 
swej aktorskiej charaktery­
styce postać starego kupca 
Wosmibratowa w wykona­
niu Józefa Chrobaka. Po­
zostali wykonawcy nie 
wsparli już reżysera i nie 
potrafili też swymi kwes­
tiami w pełni zaintereso­
wać widoioni.

Mimo to, a nawet na 
przekór temu, „Las” w wa­
runkach teatru gnieźnień­
skiego jest jednak sukce­
sem. Przede wszystkim to 
rzeczywiście świetna sztu­
ka i w repertuarze sceny 
objazdowej jakże uzasad­
niona, jakże potrzebna.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. A. Fredry w Gnieź­
nie „Las” Mikołaja Ostrow­
skiego w przekładzie Jerzęso 
Jędrzejewicza. Reżyseria Hen­
ryka Olszewskiego, scenografia 
Ryszarda Strzembały, muzyk* 
Ryszarda Gardo.

zek małżeński w 1912 r. w Ko­
strzynie i .odtąd zamieszkują * 
tym mieście, ciesząc się pow­
szechnym szacunkiem. Wsrod 
licznych życzeń i gratulacji jakie 
otrzymali dostojni Jubilaci zna­
lazły się życzenia od w8® 
miejskich, (km)

MIŁOŚNICY PRZYRODY

GRODZISK. Szkolne Koło g 
gi Ochrony Przyrody przy ' 
ceum Ogólnokształcącym i^- 
Słowackiego w Grodzisku otrzy 
mało II nagrodę w konkursie 
najlepiej pracujące szkolne 
ła LOP liceów ogólnoksztarcą 
cych w województwie P° 
skim. Opiekunem koła jest 
ranna Bączkiewicz. (mi)

film dok.

Śmiałych; film z serii jaciel Ben”; 10.20 - W siary® 
nie — „Niezwykłe „. nJI
Westa w kraju bolszewikowj 
— Gra Okr. TV 
gram autorski A. Ba.ba ‘ cgient"l 
11.40 — „Piórkiem i pŁ^mia' 
12.05 — Dziennik; 12.20 — ' yn
ny; 12.50 — Sprawozd. T1 ’ 
sport.; 13.50 — D'.a 
Teatr Lalek „Przy jacie■ 0#sl(iej 
Poko” — widów. A. Chód r 
wg bajki afrykańskiej, ,f 
(kolor): Z serii „PraV®, ; W f,e‘ ,U wodopoju grai
bi dżungli”; 15.20 - .W* 'nar.T 
16.10 — Sprawozd. z jeidzie
wodo w o Puchar Polski w J S)j 
figurowej na lodzie; hjety 
Salomei” — z cyklu „ c>c
życia”; 18.20 - Piosen 1 * * * 5
bie; 19.2.0 — (kolor): ' Chlo-
Dziennik: 20.05 
pi” — ode. II — fJmse,7'L. P«f’ 
TVP pt. „Jarmark’ : 2 _ ru
21.10 - „Hallo Warszawa 
Sofia; 22.05 — Magazyn

PROGRAM II: 15 "^0^  ̂

młodych widzów ” łllPOdoWl3 14 * * * * * * 21" 
py” _ program TV J°7KielK0' 
skiej; 15 55 - Mędrców ą 
(Historie z tej zien”). rofz 
tur Malawski — 'w ojcowej 
śmierci); 17.15 -7 ”ha Ha?sSnn, 
17.30 — Filmy Woiciec a r). 
„Pożegnania”; 1S-20 7- 29.o5 ,
brance i Rad': *
„Brack” - (przez_ 2^e
— Pirosmam — rep’’ _ 
Śpiewa Bruno OyM ^^,3 
rozlotv kanton Klub
v , CSRS! *■ » I”"
Ksiątki: — — -.w 
w twarz”).
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